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Najważniejsza sprawa. 


Weszliśmy w okres, w którym sprawa polska stała |do państwa polskiego nie mogłoby być mowy. Jeże 


się przedmiotem rozważań i oświadczeń prawie całego 
świata. W delegacyach złożył hr. Czernin, jako przed- 
stawicie! zagranicznej polityki monarchii, oświadczenie, 
w którem stanął na stanowisku niepodległości Polski, 
ale tylko ogłoszonej przez mocarstwa centralne w dnin 
5 listopada 1916, to znaczy Polski z zaboru rosyjskiego. 
W. delegacyi węgierskiej kilkn delegatów omawiało 
Bprawę, polską. Uważany. dotychczas za wielkiego przy- 
jaciela Polaków i wysławiany przez Naczelny Komitet 
Narodowy hr. Juliusz Andrassy, wypowiedział wielką 
mowę. w której odsłonił swoje prawdziwe oblicze. Oświad- 
czył on ni mniej ni więcej, tylko, że „Polska niepodle- 
gia byłaby nmiebezpieczeństwam dla pokoju, dla Węgier, 
dła Niemisc, a nawet dla samej siebie", Hr. Karolyi 
„twierdził, że mała Polska, t. j. taka, jaką stworzyły 
mocarstwa centralne, nie miałaby warnnków do życia, 
ale o stworzeniu wiełkiej Polski nie chciał słyszeć. Hr. 
Tisza znalazł bardzo łatwe wyjście, oświadczył bowiem, 
że sprawa polska została już ruzwiązaną przez mocar- 
stwa centralne, które z zabora rosyjskiego utworzyły 
państwo polskie. Znalazł się jednak delegat, Madaraszy 
Beck, Etóry stwierdził, że sprawa Polska jest trudna 
do rozwiązania, ale w logicznym wywodzia udowodnił, 
że rozwiązanie jej dotychczasowe nikogo nie zadawala, 
że Polska bez Poznania I Krakowa byłaby tylko źrod- 
łem niepokoju w Europie, bo musiałaby i w Galicyi 
i w Poznańskiem wywołać rhch, zmierzający do połącze- 
nia sią z niepodległem państwem polskiem. To oświad- 
czenie Becka było pierwszem w mocarstwach central- 
nych jasnem postawieniem sprawy, odpowiadającem dą: 
żeniom całego polskiego narodu. 

„Hr. Czernin w delegacyach zaznaczył wyraźnie, że 
warunkiem nokoju ze strony monarchii jest nienarn- 
szalność jej tanic, Wobec tego o przyłączeniu Galicyi 


jednak sprawa ta jest dzisiaj na porządku obrad dyplo 
matycznych, to obrady te dotyczą połączenia państwa 
polskiego z Austryą pod berłem cesarza Austryi jako 
króla polskibgo, który państwn polskiemn przyniósłby 
poniekąd jako wiano Galicyę. 

Podczas obrad delegacyjnych nastąpił na froncie 
rosyjskim rozejm, który ma być przygotowaniem dọ 
układów pokojowych. Niewiadomo, czy delegaci rosyjscy, 
biorący udział w, układach, wysuną sprawę polską i jak 
wysuną. Ponieważ dotyczy ona ściśle i Rosyi, poniewaś 
w hasłach rewolucyi rosyjskiej niepodległa Polska od 
grywała jednę z pierwszych ról, należałoby wnosić, ż6 
podczas tych układów sprawa polska wypłynie na nowó, 
jak już zresztą siłą rzeczy od dwóch lat stale wypływa 
na czoło prohieimów, związanych z końcem wojny. Nie 
wątpliwie, postawienie tej sprawy podczas układów, ma» 
jących przygotować i wytworzyć możliwość rokowań po- 
kojowych, dałoby sią wyczuć podczas najbliższych obrad 
delegacyi w Wiedniu. : 

Koalicya, jak słychać, ma w najbliższych dniach 
wydać zbiorową deklaracyę w sprawie po 
skiej. Jak będzie ta deklaracya wyglądać, niewiadomą 
Prezydent Ameryki, Wilson, który jedyny ze wszyst 
kich przedstawicieli państw koalicyi prócz tymczasowego 
rządu rosyjskiego, jeszcze w stycznin jasno sprawę pok 
ską jako jeden z głównych celów wojny postawił, w mo 
wie, wygłoszonej 4 b. m. do Kongresu amerykańskiege, 
oświadczył, że stanowisko jego w Sprawie Polski nię 
zmieniło się zupełnie od stycznia, że jak wówczas tab 
i teraz nważa on za jeden z głównych celów wojny 
i za trwałą, nieprzemijającą podstawę dla pokoju świa- 
towego stworzenie zjednaczonej Polski, mającej wolny, 
nieutrucnlony dostęp do dróg morskich. Prasa francw 
ska twierdzi, że kealicya już dawno przyjęła zasadę 
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wilsonowska. Uznaje ona, że państwo polskie, stworzono 
przez mocarstwa centralne, nie posiada waścinjej nie- 
vud egłości i proponuje, by na czas przejściowy od tać 
Polskę pea prołektorat papieża, tak, by naród polsci, 
uwoiniony z wojsk okupacyjnych, rządzóny przez admi- 
mistracyę poleką, pod ochroną papieskiego sztandara, 
Mógł sią sawobudnie wypowisdzieć co do swojej formy 
Yządów i przyszłych sojuszów. 

Może więc być, że w miarę rozwoju myśli pokojo- 
wej w Karopie, zajdą w najbliższym czasie ważne wy- 
padki, które sprawę poiską posuną naprzód. Na delega- 
tów poiskich, biorących udział w parlamentarnych dele- 
gacyach w Wiedniu, spada tely obowiązek pilnego ba- 
czenia, by nia przeoczyć żadnej sposobności, któraby dla 
sprawy polskiej była korzystną i zabrać głos imieniem 
marodu taki, by dobro tej sprawy w niczem nie ucier- 
pisio. Jeżeli kiedy, to obeculre życzyć by sobie należało 
bajasilniej jednolitego wypowiedzenia się 
dolegacyt w tej najważniejszej dia narodu sprawie, 
wypowiedzenia, któreby w zupełności odpowiadało dąże- 
niom narodu i wolę narodu zamanifestowało przed całym 
światem. 


Rzad polski w Warszawie. 


W Warszawie ntworzył się już polski rząd. Pre- 
żydent ministrów Kucharzewski w mowia do dzien- 
nikarzy oświadczył, że nla zamierza wypowiadać wojny 
Rosyi, że rząd musi sią przejąć Zasadą jawności, że 
rzad musi bé azczerze dsruosratyczny, któremu musi 
prz oowserać ideał Pelski ludowej. Dalej oświadczył, że 
Stworzeuje wojska polskiego stanowi pilny dziś obowią- 
zek narodowy, taksamo, jak zwołanie Sejiwu, które musi 
być poprzedzone utworzeniem nowej Rady Stanu Sejm 
polski dopiero będzie mógł rozstrzygnąć ostatecznie 

państwowej przyszłości Polski. 

Skład gabinetu polskiego jest następujący: prezy- 

sunt ministrów Jaa Kucharzewski; — minister 
spraw wównątrznych Jan Stocki; — skarbu Jan Kan- 
iy Steczkowski; — przemysłu i kaudlu Jan Za- 
głeuiczny; — sprawiedliwości Stanisław Bukowie- 
ki; — oniaki społecznej i ochrony robotników Stavi- 
sław Staniszewski; — rolnictwa Mik ułowski- 
Pomorski; — wyznań i oświaty Aatoni Ponikow- 
BSi, — żywnościowy Przanowski 


E 
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budynki ploną tak samo, jak podczas pokoju, więc falei 


je úbezpieczyó w „WIBŁE%, Ludowem Towarzystwie 


Wzajemnych Ubezpieczeń i zą asekuracyą płacić. 


których mężowie są na wojnie, płaćcie za nbezpieczenię 

budynków, by oni, powróciwszy do domu, nie zastali zgliszcza 

i popiołów. | 
Moratoryum na asekuracyę niema? 11—0 
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KOniarBncye daisgatów kola polskie 
2 rzędem w Sprawia odbudowy Galicji 
(Dokończenie). 


W konferencyi, jaka sia odbyła m prezydonta mi 
itatrów, dra Seidlera, dnia 30-tego listopada 1917 roku 
w sprawie: 


podźwignięcia przemysłu, rekodziela i handiu, 


wzięli udział ze strony rządu: minister robót publicznych 
Homan n, minister obrony. krajowej Czapp, minister 
handlu Wieger, minister dla Galicyi Twardowski, 
'pumiestnik Huyn, generał Barwik, szef sakcyj i Ay- 
rektor odbudowy Galicyj Herbst, starszy radca bado 
wnictwa Malisz, kierownik sekcyi przemysłowej w dy- 
rekcyi odbudowy Battaglia i referenci miuisterstwa 
brony krajowej, handlu i kolei, za strony zaś Koła 
polskiego: zastępca urzędującego wiceprezesa ekse, Lea 
poseł Zieleniewski, zastepca wiceprezesa Daszyń- 
skiego Diamand, wiceprezesi Götz i Kędzior, tu- 
dzież posłowie Angermanan, Halban, Kolischer, 
Loewenstein, Lubomirski, Rauch i Stesło- 
wicz. 

Poseł Zieleniewski żądał traktowania przemy- 
głu galicyjskiego na równi z innymi krajami, a w szcze- 
gólności: 

1) uwolnienia przedsiębiorstw przemysłowych, za- 
jętych przez wojsko; 

2) wydatnej pomocy dla przemysłn; 

3) przydzielenia potrzebnych robotników i mate- 
tystów galicyjskim przedsiębiorstwom, bo robotnicy ga- 
licyjscy, powołani na podstawie ustawy o świadczeniach 
wojennych, przydzieleni są fabrykom w innych krajach, 
a komisya dla żelaza w ministerstwie wojny, która sią 
ikłada z dyrektorów fabryk pozakrajowych, przydziela 
Łelazo tym właśnie fabrykom pozakrajowym; 

4) zamknięcia założonych podczas wojay i prowa- 
dzonych przez wojsko przedsiębiorstw, które pracują za 
drogo, a robią konkarencyę przemysłowi prywatnemn 
(tukich przedsiębiorstw w samym Krakowie ma być 
okoia dwunastu). 

Poseł Angermann żądał zjednoczenia biur za- 
rządzających naftą, które się znajdują w czterech mi- 
nisterstwach (handln, wojny, robót pablicznych i skar- 
bu), w jedu+m miuisterstwie fachowem, t. j. robót pu- 
blicznych, pod kierownictwem urzędnika fachowego, zna- 
jącego stosunki kraju, ażeby nowe szyby, które dostar- 
czają 40 procent ropy, mogły być zakładane. Przy dzi- 
kiejszych stosunkach grozi zanik prożukcyi ropy, bo się 
pie dostarcza maszyn, kotłów, rur, drążków, iia stalo- 
wych, pasów i innych narzędzi, a protegnje się firmy 
pozakrajowe. s 

Poseł Loewensteiu wystąpił przeciw niewła- 
ściwemu zajęciu fabryki Zieieniewskiego w Krakowie, 
za którą płaci państwo niepotrzebuie 18.000 koron mie- 
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statuetka była na stole obrad). — Mowcs żąła bezprę 
centowage kredytu dla przesysłowców i kupódw, tai 
jak dla rolników, pomocy gia nowych przedkiębiorecw, 
potrzebnych Glas odbudowy i zwufauie dia Cóatrali od: 
badowy. m 

Pos Dismand zwrnen uwagę, ła Galicra by 
dotąd traktowana, jśk kolonia — żąda uprzewysłowie 
nia kraja, bo po wojnie kraj roluiczy nie będzie w Ster 
nie ndźwignąć ciężarów finansowych, żąda uwolnienią 
ż wojska naszych robotników, tak, jak w innych krzjaoty 
bo po wojnie nia wydobędzie się z ziemi rohatników, 
Niedomagania racho kolejowego zawinił minister Por- 
ster, który nio żądał kredytów. Dziwnem jest zmniej: 
szenie ilości nafty dla ludności cywilnej w roku biekiy 
cym, kiedy jaż Ramunia dustarcza więcej nafty, niż (ta 
licya. Za to jeżdżą damy w automobilach po miastach 
i w pobliżu frontu za wielki ruch automobilów. 

Posa} Stesłowicz domaga sią: 1) udzielania 
kredytu na odbudowę fabryk i warsztatów przez sekcyś 
przemysłową Ceutrali, s nie przez galicyjski Zakłsł 
wojonny kredytowy, tudzież podwyższenia kredyto dis 
jednego przedsiębiorstwa ze 100.000 na 300.000 K; — 
2) uwolnienia robotników z wojska, oraz dostarczania 
jeńców i robozuików z Królestwa; — 3) dostarczania 
materyałów surowych nietylko wielkim fabrykom, ai 
także rzemieślnikom; — 4) przydziału kontyngenta fæ 
brykom na podstawie prodakcyi z r. 1913 i 1914 (piwo, 
drożdże); — 5) oddawania dostaw także fabrykom gą 
licyjskim (a p. fabryce konserw we Lwowie). > 

Poseł Halban żali: się, że Galicya traktowans 
jest, jak kolonia, bo dla 60.000 uchodźców, którzy wró* 
cili do kraju, wyrobu odzieży nie zorganizowano w kraju 
do fabryki konserw we Lwowie nie dostarcza się bydła, 
stan rzemieślniczy upada, zabożenie ludności przębierś 
zastraszające rozmiary, ilość inwalidów galicyjskie 
wieksza, niż w innych krajach, a dla tysięcy jeńców _ 
wywiezionych, którzy powrócili, jako inwalidzi, nie mə 
szkół dla kształcenia w rzemiosłach. — Przytem żąds 
poseł Halban większej autonomii dla Centrali odbudowy 

Poseł Rauch domagał się dostarczenia rzemieślał 
ków, narzędzi i maszyn dla odbudowy wschodniej częśoł 
krajn, oraz urządzania cegielń. 

Poseł ks. Lubomirski wskazywał na trudności 
w uzyskaniu jeńców wojennych do robót, choć tysiąg | 
jeńców zatrndniano niepotrzebnie w roku 1916 w Prze 
worsku, przy budowie tartaku, który to tartak w march 
r. b. przeniesiono, bo koto Przeworska nie ma lasów, 
Żąda popierania produkcyi cukru i podwyższenia ceny 
buraków cukrowych, bo przy dzisiejszej cenie ziemnia 
ków, 20-tn koron za cetnar metryczny, nikt nie bedzie 
uprawiał bnraków cekrowych przy cenie sześciu koron. 
W Królestwie ustanowiono cenę 17 i pół koron za ce 
tnar metryczny buraków cukrowych, dlatego też w oku- 
pacyi austro- węgierskiej z dwudziesta cukrowni jest 
w ruchu dziewięć, 

Kierownik aekcyi przemysłowej Centrali odbudowy, 
bar. Battaglia, wskazał na trudności w nzyszanie 


sięcznie, bo robi w nisj ckucis wozów i sżrzyń, Co sią robotników i materyaiów surowych, tudzież narzędzi 
da zrobić w każdej kuźni na Wii. — Bndows koniecznej ji maszyn, omawiał pomoc kredytową dla rękodzielników, 
dla rolnictwa fabryki azotu w Borach. nie może być | podniósł starania Centrali dla uzyskania materyałów 


ukończoną, bo Centrala metalowa nie chce dostarczyć; 


surowych dla krawców i szewców, które są w lot roz 


5.000 kilogramów miedzi, Zabiera sią dzwony d'a wye chwytywane, wreszcie zaznaczył, że w myśl wskazówek 
robu amunicyi, a równocześnie wyrabia z bronzy sta- | ministrów Troki i Homanna Centrela prowadzi agendy 


tustki dygnitarza wojskowego ~“ 


(Jedna taka! po kupiecku, bez wszelkiego biurskratyzma. Dla wy 
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tobu narzędzi okazuje się koniecznem założenie 
własnej fabryki w Galicyi. 
Minister handlu, Wieser, oświadczył, że sprowa- 
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Przydział skór. 


We wtorek £ grudnia 1917 r. odbyła się w Kole 


Śził na konferencyę roferentów, ale rozprawy nie dały |polskiem w Wiedniu konierebcya z referentem mini 


Im  pogobności do zabrania głosu. (Odpowie o mu, 
'ę bedzie osobna konferencya w sprawie Central wojen- 
ich). Oo do nafty, rękodzieła i t. p, co wszystko za-| 
ży od ministerstwa wojny, omówi rzecz na właściwem 
miejscn. Smutne stosnaki rękodzieła, które w całej Au- 
stryi usunął na bok wioalki przemysł, muszą być napra- 
wione po wojnie. W generalnym komisaryacie czynnym 
będzin 2:cbny referent dla Galicyi (dr Benis). 

-.'ępnie zabierali głos referenci ministeryalni: 
Bzef sczcyi w ministerstwie obrony krajowej — baron 
Lehne, w sprawie zajęcia przez wojsko fabryk gali- 
cyjskich i przydzielania robotników galicyjskich do fa- 
bryk w innych krajach; 

"ef sekcyi w ministerstwie robót publicznych, 
Ha w sprawie rękodzieła, dostaw wyrobów skórnych 
ilu ay dla „.jska (mało ofert z Galicyi, ale wszyst- 
kie uwzględnione), dostarczania materyałów surowych 
i kształcenia inwalidów, które w Galicyi jest zupełnie 
zaniedbane, bo szkoła przemysłowa w Krakowie zajęta 
jest na cele wojskowe, a we Lwowie przedstawia stan 
nędzy; 

wreszcie zastępcy ministerstwa kolejowego w spra- 
wie ntrudnień w rucha kolejowym z powodu wojny — 
przyczam poseł Angermann żądał ażeby zaprowadzono 
"dz dwa pociągi ma tydzień dla ruchu prywa- 

ego. 

Co do uwalniania od służby wojskow:į zaznaczyć 
hależy, że kiedy baron Battaglia żalił się, ze za mało 
awolniono w Galicyi, bo tylko około 14.009 ludzi, za- 
stępca ministerstwa obrony krajowej, generał-major Bajr- 
wik, oświadczył, że już uwolnia'* z Gallcyi 19.500, 
a z Czech 100.000. (Z Galicyi uwolniono zatem pięć 
razy niniej, — choć Galicya, według statystyki, liczyła 
w roku 1910 przeszło 8 milionów, a Czechy mniej, bo 
8,769.000 mieszkańców). 

W dyskusyi przemawiał jeszcze poseł Kolischer, 
wyrażając uznanie sekcyi Ill-ej Centrali odbudowy i ape- 
Iniąc do rządu, aby nie przeszkadzał Centrali w akeyi 
koło odbudowy kraju; — zamknął zaś konferencyę mi- 
nister robót publicznych, Ho” ann, znamieanem prze- 
mówieniem, że s.ę stawia ua stanowisku Koła 
polskiego, bo nie wystarcza dobra wola 
rządu i wskazywanie ua trudności. Musimy 
wszystkie siły i wszystkie myśli poświęe 
cić sprawie, a rząd jeszcze energiczniej 
jąć się musi pracy. 
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w gdeszła na rok 1918 koniczyna naturalna, górno-czeska, 
b najwyższej sile kiełkowania oraz inne nasiona. Z powodu 
ogólnego braku tego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 
dokąd zapas starczy. Wraz z zamówieniem posłać odpo- 
wiedni zadatek do firmy: JAN EBODUCH, Hurtowną 
sprzedaż nasion, wszelkich nawozć sztucznych, 
netykułów bsdowianych, wapora, ce cntu, gipsu, 
ter tebił, uraz maszyn rolniczych I do er- 
aysiowych, ŻYWIEC (Galicyn), ulicą 
atorego l. 258. kJ 
Uumujie specyalnych cenni-ków nie rozsyłaną. 
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sterstwa handlu br. Sochorem w sprawie przydziału 
skór Galicyi. W konferencyi obok członków obu komi- 
sy gospodarczych Koła polskiego wziął udział minister 
dla Galicyi Twardowski. : 

Sprawa przydziału skór przedstawia się, jak na- 
stępuje: 
1. Skóry,cwyprawione na podeszwy. 

Z przyznanej przez ministerstwo wojny ilości skór 
na podeszwy (około 100.000 kilogramów miesięcznie) 
otrzymują fabryki obuwia 30*/,, resztę zaś rozdziela 
centrala skór między poszczeg tie kraje według ilości 
szewców, posiadających kariy przemysłowe. W ten spo- 
sób przydział skór na podeszwy dla Galicyi wynosił 
do końca października r. b. zaledwie 9%/,, podczas gdy 
w stosunku do liczby ludności wynosić powinien 289/,. 
Jeżeli się zaś zważy, że Gulicya nie otrzymuje żadnych 
skór z kontyngentu 30°/, dla fabryk, to i ten 99/ę-wy 
przydział zmniejsza się właściwie na 6.39/,, tak, iż w po- 
równaniu z innymi kra i otrzymuje Galicya prawie 
Ą'/, razy mniej s ór, aniżeli jej się nalcży w stosunku 
do liczby ludności. 

I tak od 1 stycznia do końca września 1917 r. 
przydzielono szewcom galicyjskim z ilości 668.000 kilo= 
gramów skór na podeszwy zaledwie 60.000 kilogramów, 
t.j. po 6.600 kilogramów miesięcznie (zamiast należnych 
20.700 kilogramów miesięczme), w październiku 7.788 
kilogramów, w listopadzie zaś ponadio 15.000 kilogra 
mów na rachunek podwyższonego kontyngentu. 

Rozdziałem skór między organizacye konsumentów 
i szewców zajmuje się w Galicyi Izba handlowa kra- 
kowska i Instytnt dla popierania przemysłu we Lwowie 
(w okregu izb handlowych Iwowskiej i brodzkiej). 

Oprócz skór dla szewców przydziela się skóry dla 
urzędników i sług państwowych oraz surogat na obu 
wie ludowe. 

2. Skóry surowe. d 

Galicya dostaje tygodniowo następującą :lość- 
akór surowych: 

1) dla garbarni, która zastępuje centralne biarą 
przemysłu drzewnego: 

ciężkich skór . . . . 

lekkich skór 


2) dla garbarzy w Zembrzycach na opanki (cho= 


daki) . a . kd . . . . . . . . . . . . . . 70 
3) dla innych garbarni . . «. . «. . e. « 350 
razem tygodniowo. . . 892 

czyli miesięcznie . 3563 


He surowych skór dostają inne kraje koronne, nie 
podał referent ministerstwa handlu. Wystarczy jednak 
nadmienić, ż8 n. p. garbarnia w Nowym Bydzowie w Cze- 
chach, której kapitai szcyjny wynosi półtora miliona 
koron, wykazała w reku 1916 zysk 1,995.000 koron, 
czyli 1330/,. 


Dodatnim rezultatem konferencyt, było stwie. 
nie ze strony br. Sochora, że skoro minister dla Ga- 
licyi oświadczył, że kraj ma otrzymać 29%, 8kóz, minie 


pa 
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gterstwo handlu 28%, przydzieli. Przytem zażądał poseł 
hr Lasocki, aby przydzielono Galicyi 28%/, nie tylko 
Bkór na podeszwy, ale wogóle wszystkich gatunków skór. 

Co sią tyczy rozdziałn skór między lndność, to 
posłowie Aagarman i dr Biały żądali oddania skór 
gminom, czemu się sprzeciwiii posłowie Rauch, Ziele- 
niewski I Stesłowicz (żydzi i t. zw. demokraci), oba- 
wiając się, że nastąpi handel łańcnchowy, (tego się boją 


więksi posiadacze, a chłopi, ani też chłopskie 
organizacye, nie dali nie. Wobec tego prze ista. 
wiciele chłopów są wykluczeni od wpływów na eurznt 
„Pekusa* w myśl zasady: Nie wtykaj nosa, gd ieś nia 
dał grosza 

Ten s an rzeczy należy radykalnie zmienić. Wło iaia 
nadarza się teraz sposobność po temn. 

Obacnie ma być podwyższony kapitał zakładowy 


Łydziii! przyp. red.) — poseł hr Lasocki zaś do-|„Pekusa* z 151 tysięcy na 650 tysięcy koron. Różni 
magał sią uwzględnienia Kółek rolniczych. Posał Śre-| udziałowcy już się tam pchają z pieniądzmi. Wskutek sta. 
dniawski podniósł że 51 kilogramów skóry, jakie rań ludzi dobrej woli obiecano przyjąć z ndzim 
dostał z Izby handl. dla swego Kółka rolniczego, rozdzielił łami do „Pekusa* także chłopskie organi- 
zgodnie między członków przy pomocy szewców, którzy|zacye, ʻa mianowicie „Spółki zbytu bydła i trzody - 
przy rozdziale skóry przykrawali i nie było przytem |chiewnej*, prosperujące teraz doskonale po powiatach. 
żadnych trndności. Jednak te młodziutkie Spółki nie mają jesze e dosta- 

Sprawę rozdziału skór między ludność pozostawiono | tesznych funduszów, aby mogły przystąpić do . 
w zawieszeniu, chociaż zaznaczono, że mimo obniżenia |z poważaymi udziałami. Są to zaś czysto chłopskią 
ceny skór szewcy żądają wygórowanych cen za obawie.|i pewne jak kasy Raiffeisena organizacye, a dają więk- 

W końcu domagał się poseł Angermau, aby|szy, niż kasy Raiffeisena, dochód od wkładek, dlatego 
nrachoniono w Gulicyi małe garbarnie, zarząd wojskowy powinniśmy bez wahania | szybko przystąpić z więk: 
zaś rozdzielił zapasy obuwia po wojnie w taki sposób |szymi udziałami do tych po powiatach zawiązanych 
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między kraje, aby Galicya otrzymała 289/, — posoł| „Spółsk dla zbytu bydła I trzody chlewnej". 


Rauch natomiast żąda! uchylenia anomalii, aby skóry 
surows z kraju wożene były koleją do Wiednia, a do- 
piero z Wiednia wracały do garbarzy w Galicyi, przy- 
czem muszą być skóry solona, co, wraz z transportem 
kolejowym, powiększa koszta niepotrzebnie. 


W sprawie kandln bydłem 1 tezodą 
chiewng. 


Jedną z gałęzi naszego życia gospodarczego, wy- 
magającą znpełnej przebudowy, jest handel bydłem 
i trzodą chłewną. Przed wojną działy się ta orgie wy- 
zysku. Obecnie jest ten handel w Galicyi zmonopolize- 
wany w rękach Krajowej spółki zbytu bydła i trzodz 
chlewnej, zwanej krótko „Pakus* z siedzibą w Kra- 
kowie. Spółka ta zakupnje za pośrednictwem swych 

wiatowych organów tnateryał rzeźny, który następnie 
rozdziela, to znaczy odsprzedaje różnym wielkim konsu- 
mentom. Spółka ta ma wielkie wpływy na cała urzą- 
dzenie i prowadzenie handlu bydłem w całym krajo, 
a nawet państwie. Tych swoich wpływów może ta 
spółka używać na korzyść rolników, jako producentów 
bydła, lub też na korzyść kupujących mięso, tak zw. 
konsumentów, a ze szkodą dla rolników. Dotychczas 
„Pekus* nie liczył się z chłopskimi interesami i deiałał 
na korzyść swoją i wielkich konsumentów: Dosyć przy- 
toczyć fakt, że wbraw odnośnym przepisom, potrąca 
,Pekns* każdemu dostawcy bydła pięć procent z żywej 
wagi, mimo, że od tego potrącenia powinni być wyjęci 
si hodowcy, którzy z dalsza bydło przyprowadzili. W ten 
sposób zarabia „Pekus* nissłusznie na każdej takiej 
sztuce przeciętnie 50 K ze szkodą interesowanych 
folników. 

Chłopi nie mają żadnego wplywu na zarząd „Pe- 
kusa*. „Pekus“ jest spółką, na którą złożyli fundusze 


„Pekus* nie liczy się z chłopskimi interesami, 
Trzeba go zniewolić do zmiany fronta. Zmiewolin;y zaś 
go, gdy zasilimy funduszami powiatowe „Spółki zbyta 
bydła i trzody chlewnej“, które do „Pekusa* przystąpią 
z udziałami. Uzyskają wtenczas chłopi wpływ na za- 
rząd „Pekusa*, a nie będzie u nas z handlem bydła 
dobrze, dopóki w zupałności producenci bydła, to zna: 
czy roluicy, nie zdobędą Kierownictwa w „Pakasie*, 
Vależy do tego dążyć. W tym cein powinno się jak 
najszerszy ogół rolników o tam powiadomić. Naczelnicy 
gmin, naaczycielstwo, pełnomocnicey, pobierający zasiłki 
dla gmin, księża i wszyscy, którzy mają u ludu wiej- 
skiego zanfanie, powinni go przekonać, że dobrą, a na 
wat konieczną jost rzeczą, aby część swych oszczę 
dnośsł ulskować w powiatowych „Spółkach dla zbytu 
bydła i trzodą chiewną". Powinien wszędzie znaleść 
się człowiek, któryby zebrał w gmiuie większe udziały 
(o. p. po 100, 200 i 500 K), zawiózł je do Spółki i wpi- 
sał składających udziały na członków. Od udziałów płacą 
Spółki dywidendę, tak, jak kasy — procent. 

Ludzie. którzy tę akcyę prowadzą, zdziałali już 
dużo. „Pekns* używał za swych komisyouerów żydów, 
którym płacił od każdej sztnki bydła, dostarczonej na 
spgd przez producenta, po kilka koron. Po zorganizo. 
wanin po powiatach „Spółek zbytu bydła i trzody chłew: 
nej“ zostali żydzi wyruagowani od tej zyskownej czyn: 
ności, gdyż te spółki ohjąły w swe ręce komiazonerstwe, 
Początkowo musieli dostawcy bydła po kiizakroć chó» 
dzić po pieniądze de miasta. Obecnie udało sią przepro» 
wadzić, że pieniądze te wypłacają na miejscn kasy 
Ruiffeisena, Spółki zbytu, choć młode, stoją doskonalą 
i jaż snują nadzieje, że będą kiedyś w Stanie przystąpić 
do zakładania wspólnych rzeźni i masarni, wykluczyć 
pośredników, zasilić rolnictwo i przemysł krajowy prze 
zatrzymanie w krajn ważnych odpadków, jak skór, kos 
pyt, rogów, kości, sierści i t. p, Te powiatowa spółki 
są czysto rolnicze. Chłopi uzyskali w nich miejsce w za 
rządzie i kontroli. Od chłopów też zależy, aby te pro 


Z 


następujący udziaiowcy: 90 tysięcy koron dał rząd wie-|jekta wprowadzić w czyn, a co najważniejsze, skoray» 


deński za pośrednictwem krajowych Towarzystw rolni- 
czych i Kóiek rolniczych, 50 tysięcy koron dał jeden 


stać z nadarzającej się sposobności ujęcia w chłopskią 
ręce haudla bydłem i trzodą chlewną przez rolniczą 


bank wiedeński, 11 tysiący koron. zaś tylko złożyli! Spółki zbytu bydła i trzody chlewnej. Mr. Piqtkotwsiń 


mate zysią nray rabinui hy 
Żydowskia nadażycia przy rotwizyczi bydła, 
W parlamencie wniósł poseł Iuchowlsz } tow. na 
słąpującą imterpelacyę do ministra obrony krajowej 
w sprawie nadużyć landszturmisty llala Mardara, 
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Wshee takiego postępowania Judla Hardera, tyt. wech 
mietrza l tow. podpisani zapytują: 

Czy są wu znano wyż podane fakta? Czy uznaje 5a 
stosowne, aby przeprowadzono w tej sprawie dochodzenia 
i winnych poclągalęto do odpowiedzialnaści? Czy byłby 
skłouny wydać zarządzanie, aby pokrzywdzonym właści: 


prinika z Łańcuta I tew. przy raxwlzycysch bydła | cioiem wynagrodzono szkodą, jaką wskutek tege ponieśli ? 


w sawiacie łańcuskim w Galicyj: 

„W roka 1914 w października Jiidel Marder, land- 
ssgtwrmista z posteruuka c. k. żendzrmeryj, został przydzia 
Jony przaz tenże posterunek do awystencyi przy rokwizycyach 
fla konsumcyi wojska, stacjonowanego w Zańcucia, Jüdel 
ardor, rzoźalk z Łańcuta, awansował w krótkim czasie na 
wacimistrza. Aby ma łatwiej byio swoje rzemiosło dokła- 
dniaj spełniać, dobrał sobie do pomocy jeszcza dwóch han- 
dlarsy bydła, t. j, Aba Saucia z synem jego s Łoajicnta 
i Bunia Rilbenielda z Wysokiej. Spółką ta zjawiała els 
Bzęa:e niespodzianie w «tejniach włościańskich, wybie- 
raia sztuxi bydła, któro jej się nsjbardziej podobały, nia 
pytając nikogo, czy ta sztuka lub inna jest do Eprzedania,! 
rrucaia właścicisiowi jakąkoiwiex kwotę, zdaniem joj! 


Jachmeicz, Witos, Dyło, Rusin i tow.“ 


© sprawie nadmiernych: 
rekwizyoyi. 


W parłamoncia wniósł pos. dr Stanislaw Biały 
few. do mizietra dla wyżywionia następującą inter. 
polacjzą w sprawie nadmiernych rekwizycyj zboża 
w powistis brzozowskim w Galicyi, 

„Powiaż brzozowski, najgęściej zaludniony z po- 
wiatów wiejskich w Galicji, należy do tych powiatów, 
któro jaz -w czasie pokojn, w latach pod względem 
zbiorów normainych, sprowadzały znaczne ilości zboża, 


wystarczającą, zabierała wybraną sztukę, nio zważając] 
ma lamenty i piecz kobiet, a jeżeli sia ktoś poważyl|pəniow:% wyprodukowaug w powiecie zboże nia wy- 
alówko oporze powiedzieć groźnemn p. wachinistrzowi w mun- | gtaręzało na wyżywianie ludności powiatu. Rok 1917 
darze wojskowym, otrzymywał nietylko szłurchaniso | ku-i byś pod względem urodzajów rokiem klęski. Bilne 
feki, ale Marder wzywał żołnierzy landzzturmistów, prag-  rOZy, trwająco przez kilka dni przy końcu maja, 
dzieianyeh do posterunków żaniscmeryi (jak to miuło miej zniszczyły w znacznej części, k w niektórych gminach 
mo w Albigowej), „którzy przykiadali bagnet do piersi; jak w Trześuiowie, Humniskach, Starejwai, Haczowie, 
włażciciela, grożąc, że za najmniejsze słówko opsrne użyj: | Jasionowie, Wzdowie prawie zupełnie oziminy; posucha, 
broni, a wszystho bydło zabiorą bez wynagrodzenia, co na- | trwającą cała lato, zniszczyła zboża jara i paszę. Po 
teralnie odnosiło tən skutek, że właściciele, a najwięcej Ka- | wiatowa kemisya rządowa stwierdziła we wszystkich 
biciy, czując osira Żeiazo na piersiach, ulegały pizo-| zminach tą klęską nieurodzaju i stwierdziła urzędownie, 


Mocy, tai z obawy przed użyciem broni, jak i dla urato-|ża w wislu gminach, a w szczególności w powyź wy- 


wania reszty bydła od grabieży, czyli tak zwanej rekwizycyi. | mienionych, wynosi klęska nlauradzeju 79*/,, ża więc 


Èo tak kyży, niechaj posłużą następujące fakta: 
W gminie Albigowoj zabraia ta spółka 18 satak 
dydła w opisany wyżej aposób, a mianowicie: | 
za sztukę bydła zapłaciła 
wartości K Epółka K 


Wojciechowi Rajzcrowi 509 120 
"Toraavzowi Trojaarowi 300 160 
Walentemu Sobkowi 300 60 
Tomaszowi Filarowi 300 120 
Karyi Bytasrcwaj 400 300 
Mikołajowi Bytnarowł 500 119 
Annio Filarowej 540 120 
Kazyl Nowujskiej 800 210 
dędrzajowi Wojnarowi 220 80 
Jądrzejowi Kaznierowi 160 30 
Katerzynie Nowakowej 200 130 
febastyanowi Trojnarowi 220 100 
Fézelie Rejzerowej ~ 140 50 
fózsfowi Szpanarawi ' 400 140 
Wojciechowi Trojnarowł 400 220 
Weronice Trojnarowej 300 140 
Fomiaszowi Kuzniorowi 200 118 


W gminie Krzemienfsy zapłacono za dwie sztuką | 
ja Eiomensowi Głowiekowi 190 X, Maryi Feicowoj za 
pdeg artuko 130 K, Zolił Balaweudur ISO X, Annio Nycz 
BB K, Maryi Raimanowej 89 K, Julii Władykowej 400 K, 
Kasisławio Sznbariowej 940 K, Wejciechowł Szubartowi 
IT6 K, Józefowi Wiedzca 140 K, a waxyazkia te sztnki 
sły «ama cieine jałówki, To działo sią nieżylio w tych 
wéih gminach, elo i w sąsiadalzh wioskach, 


w bieżącym roku zebrano tamża zaledwie 30%/, zwy. 
kłych zbiorów. To też już dziś pąnuja w powiocia gld 
między ludnaścig. 


Mimo to rząd wyznaczyr w października o. r... 


bardzo znaczny kontrnyent zboża i ściągnął go bez- 
wzzlednie, Obecnie ściąra rząd ponownie «bożs i ta 
przy asystencyi wojska tak bozwzględnie, że nio paza- 
sławiu prawio nio ludności wlejsziej na foj wyżywia: 
nia. Przy taj rekwizycyi crgana rzędywo postępuje 
w niektórych gminach, n. p. w Starejwsi. bardza bru- 
talnle z ludnością, wyrywają podiagi I aufity w poszu- 
kiwaniu za zbożem. Postąpowanie to doprowadza lud- 
ność, która już dziś cierpi głód, do rozpaczy, a jest 
w bzjwyćszym stopnia i dla państwa niebszpiacznem, 
poniawaźż ludność, widząc, że rząd zabiera jej za marną 
zapłatą wszystko jej zboża i nie pozostawia jej nawet 
tyle, ile potrzebnam jest dle jej wyżywienia, doprowa- 
dzena do rozpaczy łatwo może przyjść do wniosku, ża 
niema dla niej zuvpołnia inisrosu uprawiać pola, 
władać tylo trudów i kosztów, okera mimo to masi 
cierpieć głód. Usposobienie takie Indności, gdyby ista 
tnie stało sią ogólaem, byłoby dla państwa bardzo nie- 
bezpieczaam, bs uniemożliwiłoby przetrzymanis wojny. 
To też powinno być uajwiększym obowiązkiem rzędn 
pozostawić produkującej ludności wiejskiej potrzebną 
ilość zboża do jej wyżywienia, ograniczyć rekwizycya 
tam, gdzie klęska nieurodzaju. dotknęła ludność. Jest 
to bowiam wprost miezrożumiałem, by producentowi za- 
diarąano wszystko zboże i nie pozostawiano mu nawe 
tyle. wisla on dla siebie i dla rodziny potrzebnie 


- 
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i Ograniczenie rekwizycyi jest jedynym środkiem 
przeciwdziałania powstaniu opisanej powyż myśli roz- 
paczliwej. 

Podpisani zapytują zatem: 
4) czy Waszej Kkscelencyi jest ten stan znanym i 
2) czy Wasza Ekscelencya jest skłonnym zanischać aż 
do nowvch zbiorów dalszych pekao Ryc! zboża w ps- 
wiscia brzozowskim. Dr Biały i 20 postów lud.*, 


0 poprawę doli inwalidów. 


Na posiedzenia parlamentu 6 b. m. wniósł poseł 
Lasocki, jako przew. komisyi dla zasiłków wojsko- 
wych, imieniem tej komisyi następujący wniosek w spra- 
wie prowizórycznego zaopatrzenia inwalidów : 

„Wojna wymaga nieusiannie wielkich ofiar. Liczba 
inwalidów wzrasta z każdym duiem Ladzie ci, którzy 
wiernie wypełnili swój obowiązek, których w komuri- 
katach wojennych zwykło sią nazywać bohaterami, z chwilą 
wypuszczenia ich ze związsu armii zdani są na zgoła 
oiewystarczającą pensyę i państwo awe wsparcie. Wobac 
dzisiejszych ciężkich waruniów życiowych pokory ts 
nie wystarczają na pszrycia najkanieczniojszych potrzeb. 
Rządy świadome są tego ztanu rzeczy. Co jakiś czas 
zapowiadano ostatoczno uregulowanie zaopatrzenia inwa- 
lidów, ciągle jednak wyłaniały się w rokowaniach mie- 
izy rządem austryackim + węgierskim coraz to nowa 
trudności, które uniamożliwiły do dziś dnia dojście da 
zgody w tym kierunka i przyjście inwalidom z tak ko- 
nieczną pomocą Znaczy to, że stoi się na stanowisku, 
iż inwalidom wystarczyć musi pensya w kwocie 60 do 
180 K na rok, a przy stuprocentowej niezdolności do 
pracy wraz ze wszystkiemi rodzajami <aopatrzeń 600 K 
rocznie. Pojąś nie można, że dzielni żołnierze, którzy, 
wypełniając swój ciężki obo: wiezok, stali się inwalidami 
| wskutek tego wrócili do stanu cywilnego ze „zmniej- 
370293 gion nością do pracy, albo zupełnie do niej nie- 
zdolni, w podzięce za tu wydani są na łup nądzy, na 
odmawiania sobia najkonieczniejszych potrzeb, ba, nieraz 
nawet na głód. Iawalidzi, którzy mają rodziny, pobiera- 
jące zasiłek wojskowy, stają się tym rodzinom ciężarom, 
co nie mało przyczyniać się musi do rozgoryczenia. 
Inwalidzi, niemający rodzin, wydani są w znpełności na 
tup nędzy. Żebrzący inwalidzi nia należą dzieiaj de 
rzadkości. Tan okropny Stan, jest dla Izby posłów, wy- 
branej zapomocą powszechnego prawa głosowania, naj- 
ulniejszym bodźcem, aby przystąpiła bodaj do prowizo- 
rycznego załatwienia tej kwestyi. Podpisani stawiają | 
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Termix podpisy wania siódmej pożyczki wojennej 
dobiega końca. Jesc obowiązkiem każdego obywatela 
przyjść państwu na jago wezwanie z pomocą i subskry- 
boweć pożyczkę wojenną, która dzisiaj ma istotnie zna. 
miona pożyczki pokojowej. Dałby Bóg, żeby pienia Ze, 
z tej pożyczki Uzyskano, posłaźyły jag w większej czę- 
ści na akcyę pokojową. Swiadamość tego, że pokój isto- 
tnia się zbliża, że państwu w takej sytuacji przyjść 
z pomocą się powinno, przekona niewątpliwie każdego, 
że Subekrybowanrie siðdmej pożyczki wojennej jasi oby- 
watolskim cbowiazkiam Kałdtgo, kto pragnie zakęń- 
czeniz tej strasznej wojny. 

Zaznaczyć trzeba, że pożyczka wojenna jest naj- 
lepszą lokatą kapitału. Faństwo płaci ud poży- 
czki wojennej procent znacznie większy, niź 
jakakolwiek kasa. Zamiast więc trzymać pieniądze, pa 
podpisać pożyczkę, bo obligacya pożyczkowa przedstawi 
takąsamą wartość, jak same pieniądze. Kupony, doia 
czoue do każdej obligacyi, przedstawiają takąsamą war- 
tość, jak procent w kasie. Niezadłago ma wyjść rozpo- 
rządzenie, że tymi knponami można będzie płacić po- 
datki. 

Nie wątpimy, że lud polski, który tyle razy jnż 
manifestowal żrozumienie swoich obowiązków obywatel- 
skich, i tym razem złoży grosz, © jaki woła puństwo, 
Siódma pożyczka wojcuna, rozpisana pod znakiera po- 
koju, powinna przynieść rezultat, godny znaku, pod któ- 
rym ją rozpisano. 


L Koła polskiego. 


Ostatnie posiedzenie Koła polskiega, cúbyto wa 
środę 5-go b m przyniosło do pewnego stopnia niepo- 
dziankę. Przed rozpoczęciam obrad odrzytał przewodni: 
czący poseł Daszyński piso poxa Stapińskiege, do 
noszące, ża 


poseł Słapiński i jago grupa wstępują do Koła. 


Poseł K ędzi ior zażądał odroczenie tej sprawy 
dla porozumienia się stro ictw, — posoł Lasocki 
zaś zażądał wybrania komis , któraby zbadała pednie 
Sion? swego czasu przeciw posłowi Stapińskiemu zarzaby. 
Przeciw temn wystąpił gwałtownie przedstawiciel żydów 
posat Zieleniewski W głosowania przyjęci zostali 
dv Koła jednomyślnie posłowie: Madej, Kubik 
iŁyszczarz, zaś 36 głosami pose Stapiński. — 


tedy z polecenia komisyi zasiłkowej następujący wniosek: | Posła Stapińskiego i jego zwolenuików wprowadził do 


„Wzywa 
prowlzeryczne Ur 


wedla następnjących zasad: Jeżeli powelany do słażby | 


się rząd, aby nałychmiast k wółótali Koła uroczyście poseł Diamand; powitanio zaś niezwykle 
ogatowanie zaopatrzeń dla Inwaildów | serdeczne wygłosił poseł Daszyński. 


Po tej niespodziance rozwinęa się znown długa 


wojskowej wychodzi z tej slużby ze styieedzonem wsku- | dyszasya w sprawie 


tek słażby wojskowej wywołanen najmniej dwadziesto- 
procealowem zmniejszeniera zdolności do pracy, albo 
potem w tym stopniu traci zdolność do zarobkowania, 
należy się powołanemu, jeśli jego rodzina pobiera zasiłek 
wojskowy, albo jeżeii jego utrzymanie w myśl ustawy 
zasiłkowej jest utrudnione, aż do nowago ustawowego 
uregalowania zaopatrzenia wojskowego wsparcie W Wy- 
gokości państwowego zasiłku na utrzymanie. Z tego za- 
eiłku ma się strącać kwotę, przypadającą na jego per- 
ayo inwalidzką i wsparcie pańsiwowe”". 


stanswiska Polaków w dolegacyach. 


Po długiej gadaninie, w której nia szczędzono pos 
toków słów, ale nie rzucono zgoła nowych myśli, gada- 
ninie, w której poseł Diamand wygłosił kazania o pa: 
tryctyzinia „polskim“, Koło nchwaliło wniosek Tertila, 
by delezatom pozostawić woluą ręką w deiegacyach. 
Kolo nie zdobyło się na wytznięcie delegatom zasadni- 
czej linii politycznej w tak dla narodu ważnej sprawie, 
jak sprawś polska Jest to błąd tem przykrzejszy,. ŻA 
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jest publiczną tajemnicą, iż poglądy na sprawę polską |Tatarów, a wreszcie | Ukraina ze stallcą Kijowem. 
tą między delegatami przepastnie różne. Inaczej przecie | Wszystkie ta republiki niezawisłe opierają stę na oświad- 
stawia sprawę pos. Tetmajer, inaczej pos. Jaworski lub|czenia rządu rewolucyjnego, że każdy naród wchodzący 


Biriaski. Ano, trudno. 
Komisya gospodarcza Koła polskiego obradowała 
;ównież 6 b. m. głównie nad 


gwałtami rekwizycyjnymi w Galicyl. 


w skład carstwa, może, jeśli zechce, oderwać się od 
Rosji Tak więc Roays w dawnem pojęciu przestała 
już faktycznie latnisć. Rosyę stanowi dziś obszar, za- 
mieszkany przez Rosyan Ruch przeciw bolszewikom, 
na którego czele stoi general Korniłow, wzraała, Zdaje 


Przewodniczył pos. Długosz. Posłowie: Anger-|jsię, że niezadłago rozegra się ostatnia walka między 


an, Jachowicz, Dyło i inni przedłożyli jaskrawe 

adużycia przy rekwizycyach, zwłaszcza w powiatach 
Rzeszów, Kolbuszowa, Sędziszów, Jarosław, Sanok i Łań- 
çut. Uchwalono zażądać energicznej interwencyi rządu 
w sprawie złagodzenia rekwizycyi zbożowych. 

Pos. Średniawski zażądał, by rząd oddawał 
skóry na obuwia do rozdziału Centrali w Krakowie. 

Poseł Angerman przedstawił brak naity i etra- 
pzilwą lichwą naftową w Galicyi i postawił odpowiedni 
wniosek, który uchwalono. > 

Sprawę rekwizycyi poruszył też w swojem prze- 
mówieniu w parlamencie poseł Stapiński, który 
podniósł, że na Galicyę nałożono za wielki kontyngent 
i zagroził, że jeśli rząd będzie dalej tak postępował 
przy rekwizycyach, jak dotąd, to rolnicy stracą cierpli- 
wość i sami się będą bronić, 


Przegląd polityczny. 

Z Austro-Węgier. Sesya delegacyjna przerwała nor” 
malay tok obrad parlamentu. Z powodu rozejma i mo" 
liwości bliskich układów pokojowych z Rosyą, jakoteż 


stronnictwami wszystkiemi z jednej, a bolszewikami 
z drugiej strony. Przywódca bolszewików, Lenin, sam 
dola} oliwy do ognia, wydając zarządzenie, zno08zą406 
prywatną własność ziemską i zapowiadające bezplatny 
podział wszystkich gruntów. Rząd Lenina zaprowadził 
podział armii na narodowościowe. Obecnie wydziela sią 
więc z armii rosyjskiej Polaków, Ukraińców, Kozaków 
i t. d i tworzy z nich armię polską, ukraińską, koza- 
cką i t. d Wszystkie przywileje rodowa, stanowe, ty- 
tuly i t d. rząd Lenina zniósł. Jest tylko jeden tytał: 
obywatel. Wszystkim urzędnikom peństwowym wyzna- 
czono jedną pensyę w kwocie 500 rubli miesięcznie. 


Wojna i wieści o pokoju 


ogólnego nastroje pokojowago zawarła zostało dnia 
5 grudnia 


dziesięciodniowe zawieszenie broni 


+4 


£ powodu zasłabnięcia hr. Czernina, i sesya delegacyjna | między Arstro-Wogrami, Niemcami, Turcyą, Buigaryą 
kqleje Minister wspólnego skarbu zaznaczył w delega- |a Rosją Na mocy przeprowadzonych układów z dalega- 
cyjnej komisyi finansowej, że w lntym czekają nas, jak |tami roeyjskimi od dnie 7 grnduia godz. 12 w polu- 
sig zdaje, duże trudności, ale trudności miłe. Zdaje się| dnie do dnia 17 grudnia godz. i2 w południe panuje 
myślał on o układach pokojowych. — W prasie węgier- | zupełny spokój. Tych dziesięć dni zażytkowują delegaci 
gkiej pisze się obecnie szeroko o tem, że natnralnym;obu stron wojujących ála prze prowadzenia do kuńca 
wrogiem Madziarów są Słowianie i że dlatego Madzia- |układów o rozejm, które mają stworzyć zarazem pod- 
rzy muszą iść ręka w ręką z Niemcami. stawę do rozpoczęcia układów: pokojowych. Było rzeczą 
Z Niemiec. Sejm pruski obradował nad refermą |do przewidzenia, żę wobec takiego kroka Rosyi „Rama- 
wyborczą. Cesarz i rząd, zapowiedzieli już dawno czte- |nia znajdzie się w położenin bez wyjście. Istotnie dnia 
toprzymiotnikowe pra łosowamia. Przeciw równamu |10 b. m. pod naciskiem Rosyi zawarte zostało 


awu wyborczemu wystąpili teraz w sejmie wszyscy s 
akatyści, którym chodzi o to, by do sejma nie dopa-|  ZAWieszenie broni na froncie rumuńskim. 
Tak więc ua całej przestrzeni od Bałtyku po mo- 


fcić większej liczby Polaków. Posłowie polscy, miądzy ia ca rzest ] 
kimi poseł Korfanty, bardzo stanowczo upomnieli się| rze Czarne pewiewają dziś białe A pokojowe. 
o prawa Połaków i oświadczyli się za równem prawem w poniedziałek w poładnie kończy się termix zawiesze- 
m Wobec hakatygtycznego składa sejmu, jest|nia broni. Co ten poniedziałek przyniesia, niewiadome 
ardzo wątpliwem, czy reforma wyborcza do sejmu pru-|Albo rezejm i rozpoczęcie układów pokojowych, albo 
skiego, której się domagał nawet parlament niemiecki, | dalszą wojne. Nie można bowiem nie brać na uwagę, że 
przyjdzie do skutku. Junkry prnskie chcą rządzić, jak koalicya pracuje w Rosyi bardzo silnie, że wpływy jej 
tządziły i nie chcą słyszeć o demokratyzacyi Pras. są tam wciąż jeszcze bardzo znaczne i że te wpływy 

= Z Rosyi Słosunki w Rosyi dotąd się nie wyja  |parsliżnją pokojowe dążenia Leaujna. Koslioya „zmie: 
śniły Wybory do konstytuanty, t j. de zgromadzenia | niła metody postępowania; dawuiej groziła Leninowi, 
narodowego, które me zadecydować o formie państwo- | dziś sią de niego odnosi przychyłnie, aby ge zjednać» 
ej Rosyi, nie przyniosły większośol bolszewikom. dla siebie. Lenine*i chodzi zań o to, by nie tylko Ro ` 

iereński, który został wybrany w Saratowie po- sya zawarła pokój odrębny, ale by wogóła wojnę eura 
elem do konstytnanty, zaczyna znowu wypływać na | pejską zakończyć. Dłaiego to obecny rosyjski minister 
wierzch. Zanim konstytuanta wypowie się o ustroju Ro- | spraw zagranicznych Trocki raz po razu wzywa koa 
syi, odpadła od Rosy) Finlandya, która oficyalnie ogło- licyę do przystąpienia do układów pokojowych. 
fila swoją niepodległość, odpadły i inne prowincye: nia- I we Francyi i w Anglii 


podiegłą oglosiła się Sybsrya, Kaukaz, obszar doński, j è i 
zamieszkany przez kozaków, obszar zamieszkany przez! nawoływania te nie pozostają bez wpływa. Lord Lane 


PIAST Nr 50 z 16 grudnia 1917. 8 
EP zz m OZZIE CZ CE 
i 


downa ogłosił w Aaglii list, wykazujący, że prowadze- | teln'ków będzie miał napewno kalendarz w najbliższych 
nie dalszej wojny jest bezcelowe i wskazujący koniecz-, dniach. Zaznaczamy, że wysyłamy kalendarz tylko za 


ność zawarcia przez Anglią pokoju. List ten wywarł tam | poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 


olbrzymie wrażenie. Francya stała się również ustępliw- 


Kalendarz „Piasta* jest najbogatszy co do treśw 


szą. Można tedy zrozumieć powiedzenia Wilsona, że po-|z6 wszystkich kalendarzy. Stanowi on grabą książkę 


*kój może być gotowy za kilka miesięcy, jeśliby go Niemcy 
naprawdę chciały. slusiałby te jednak być pokój taki, 


o 240 stronach druxu, a zawiera cały szereg pierwszo 
rzędnych artykułów. Powinien on się znaleść w każdyą 


o jakim mówił Wilson, a więc oparty na zasadach de-i domu na wsl. Ceha egzemplarza wynosi 3 kerony. 


mokratycznych, prawie i wolności wszystkich narodów. 
Podczas tych pogadanek pokojowych wyłoniła się 
jeszcze jedna wojna. Dnia 4 gradnia 


Ameryka wypowiedziała wojnę Austro-Węgror" 

Prezydent Wilson w mowie do Kongresu wystąp.i 
w sposób niesłychanie ostry przeciw Viemcom, delikatnie 
obszedł się z Austro-W ;grarai, ale wypowiedział im 
wojnę, twierdząc, że monarchia anstro-węgierska jest 


Rewolta w Czarnym Dunajcu. 


Czarny Dunajec, w grudniu. 

W miesiącu listopadzie b. r. rekwirowano w powiocit 
wełną owczą. W lecie panowała wsród owiec zaraza, pry 
szczyca i inne, przeto znaczny procont owiec wyginął, nadtę 
wełna z zabitych i zdechłych owiee nie mogła być użytą 


tylko wasalem Niemiec. zatem zbiór tegoroczny wełny zawiódł w oczekiwaniach se 

Powiedział madto, że Ameryka rzusł na szale; mych hodowców owiec. Zarządzońa przez starostwo rekwi 
wojny wszystkie swole siły, bo wojną wygrać musi, |zycya wełny wypadła źle, Wobee czego na dzień 28 liste 
stając w obronie demokratycznych i wolnościowych za8- pada b. r. zawezwało starostwo wszystkich hedowców owiw 
sad dla dobra całej ludzkości. Zdaje się, że Wilson nie z 13 gmin do przesłuchania, dlaczego ci ostatni nie dostar 
we wszystkiem zgadza się z koalicyą, bo występuje czyli takiej ilości wełny, jaką starostwo mioć się spodzie 
n. p. za wolnością mórz dla swoich sojuszników i wro-| wało. Wobec nakazu pod grzywną, zjawiło się w tym dnię 


gów równomiernie. Groźba Wilsona miała może być 
wskazówką dla Rosyi, że w układach pokojowych de- 


kilka tysięcy gazdów i gazdyń w Ozarnym Dunajcu, 
Jako delegat starostwa zjechał niejaki p. Soleck3 


cydującą rolę grać powinny zasady nowego nkształto- | koncepista, który, przesłuchając ludzi dosyć nietaktownie 


wania Europy, uznane przez rewolucyę rosyjską 


| począł sypać wysokie kary, bo od 100 do 1.000 koron do 


W tyimsamym dnmiu, kiedy do Europy przyszła wia-jchodzące, rzecz natnralna, nie wysłachawszy usprawiedliwia 


domość o wojnie Ameryki z: Anstro-Węgrami, gdy na 
froncie rosyjskim układano sią o rozejm, 


ponieśli Anglicy ciężką klęskę 
na froncie francnskim między Cambrai a Bapaume. 
Niemcy podjęli tam potężną ofenzywę, wyrzucili Angli- 
ków ze zdobytych przez nich terenów i odrzucili w tył, 
zabierając im okuło 1000 jeńców i mnóstwo mataryałn 


nia żalów i rela j wójtów. Lud, a szczególnie góralki 
czuły się widocznie »ardze nietaktera p. Solackiego dotknięte 
bo poczęły się bursyć, zajęły nawet tak groźną pe 
stawę, że aż żahdarmerya miejscowa musiała sprowadzić pe. 
rządek Przy sposobności tej Bogu ducha winnych zasu 
spendowało starostwo trzech wójtów, rzekomo za to, ® 
lud był wzburzony, że za mało wełny dostarczyli. Joda 
z nich ma pójść ua front, bo baby s jego gminy Brog? 


wojennego. Była to najcięższa klęska Anglików w toj | przez p. J. ukarane się zegziły. 


wojnie. 


Ponowna ofenzywa przeciw Włachom, 


poajęta w ubiegłym tygodniu przez mocarstwa centralne, 
trwa dalej i przynosi Włochom ciągłe klęski. Walki to- 
czą się w górach i nad rzeką Piave 

Najważniejszym dła Świata chrześcijańskiego jest 
fakt, że w ubiegłym=tygodniun toczyły się 


zacięte bitwy pod Betlesm i Jeruzalem. 


anglicy posuwali się w Palestynie już oddawna ku pół 
nocy i dotarli aż ku Jerozolimie, zacięcie bronionej przez 
Turków. Po zaciętych walkach pod Betiaom, Święte 
miasto, Jerozolima, jak denoszą ostatnie telegramy, pod- 
dała się i zosiała obsadzona przez Anglików. 


KALENDARZ „PIASTA" 
NA ROK 1918 


Ano, tak to bywa, wszak kozioł ofiarny jak nie ten 
to tamten, ale zawsze jeden mb kilka być maai. 

Możeby p. starosta Psarski, który tyle życzliwości 
wobec lmdn okazuje, raczył zbadać na miejsen lub od pe 
szkodowanych zachowanie się p. Soleckiego lnb raczył da 
tego rodzajn czynności używać w przyszłości urzędników 
starszych, wytrawnych, a wówczas, nahrawszy przskonanis, 
po czyjej stronie wina, złagodził i darował tak lojalnym 
obywatelom, jakimi są górale 1 góralki, kary, wójtów zał 
awolnił od niewinnego zarautu. 

Naoczny świadek S.. 


Nadużycia z bydłem w Grybowie, 
Grybów, w grudnia. 

Na spędach bydła dzieją się u nas od pewnego czasą 
ogromne nadużycia, Bzoźnicy tutejsi wyknpnją na targach 
hodowlanych sdłe od chłopów niby dla siebie, a tymczasem © 
wszystk « zakupione satuki prowadzą na spędy byfła rzb- 
źnego, gdzie sprzedają je na wagę i robią na tem złote in- 


wyszedł już z druku. We śrudę rozpóczęliśmy wysyłkę jteresa. Przecież targi hodowlane gą tylko dla hodoweów 
kalesdzrza Aduiniśtracya Gokłada starań, bę kalendarz ji nie powinni być do nich dopuszczani handlarze i rzeźnicy. 
został jak najszybciej ruzesłany. Jesteśmy przekonani, | Przez takie manipnlacye ogołaca się wieś naszą z bydła 
że mimo ogromnego nakładn, zdołamy kalendarz w ciągu | hodowlanego, bo nieraz na drngl dzień bydło takie idzis ne 
naiwyżej 12 dni wvekspedyować. tak, że każdy z Czv-!rsoź. a hodowla jego trwa przeciętnie tylko jednę Hoo. — 
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Ludność poabywa się bydła za wazelkę cano, bo niama go 
bzem simuwać; jednak nie mańua dapuście do tago, dy ko- 
$zism biodncgo chłopa hogazili się rózni hsndlarze i pośra- 
kiioy. Czy powiatowa filia dja ohrota bydłem wie o təm 
Wszystkiem, bo rzeczy takia praktykuje sią na wielką skalę, 
s żadne władze nic na to nie mówią, Największym ezkodni- 
kiem w tym kiernnku jeat niejaki p, W. Warzecha, 
który służbą wojskową odbywa w ten=sposób, że wykupnja 
Bydło bodowlane i oddaje je bądź na rzeż, bądź też prze- 
myca je na Węgry. Mamy nadzieję, że wiadza wglądną 
w te sprawy i pożożą kres nadużyciom. 
Grybowiak 


Rozpaczliwy stan ziemi 


brzozowskiej. 


Haczów, w grudnia 


Po snehej jesieni, która wysączyła prawie wazystkia 
studnie, ścianął mróz, a saimē- kostucha zapnkała nielitości- 
wie do chat wieśniaczych. Troska wielka osiadła na twarzy 
rolnika, bo węgla ani na lekarstwo, drzewo zaś sprzeda- 
wane bywa na wagę złota. Życie, jakby samarło; azkoła 
zamknięta od 15-go listopada s powoda braku opału; nau- 
czycielstwo miejscowo na wywezasach, a dziatwa w domu 
dziczeje. Zarząd szkoły w tym wypadku bezsilny; mimo 
starań i zabiegów opału dotychczas nie otrzymał, miaro- 
dajne czynniki sań milczą, wobec czego niema nadziei, 
by nauka rezpyczęła sią przed wiosną. Z wiosną zaś 
zasiewy 1 roboty rolne sparaliiują nsukę do reszty, gdyż 
dziatwa, z powodu brake rąk do pracy, użytą będzie w polu 
i przy gospodarce, 

Na domiar wszystkiego śruba retwizycyjna, pu- 
BZCZONA W ruch zaraz po zbiorach, wiruje coraz szybciej, 
« w miarą puspiechn zacieśnia coras bardziej sąsieki -maapo- 
darekie, 


Aptiujeouiy LĘ atogą Go pp. pożłów tudowyeł, by zro- 
zyguowanych gospodarzy tutejszych wzięli w obronę, oraz 
aby racye, przeznaczone na wyżywienia rodzin, zostały 
sprawiedliwie wyznaczone, wreszcie, by wymiar na za- 
siewy przyszło był .w zupełności respsktowany, gdyż leży 
to w iaieregie wszystkich! 

A w końcu jedna uwaga: by członkowie kemisyi 
rekwizycyjnej, bez względu na rangę, w stosunku do go- 
spodarzy, a ezczególhie kobiet, odnosili się przychylnie, 
grzecznie 4 takiowniw, albowiem godność munduru po- 
winna iść w parze z nazneism obywatelske-społecznęm, co 
jest cechą człowiuka uczciwie myślącego. 

Aprowizacya w naszaj gminie szwankaje bardzo — 
brak wielu artykułów. Mąka Gia bezrolnych nle nadeszła 
od roku; na nsilne starania, zaledwie mdzisłono 3 metry se- 
szłego miosiąca —— nie wielu zatem skorzyatało. Nafta rów- 
niot rzadko się zjawia, a wydawaną bysa aaledwie po pół 
litra na gospodarstwo. 
| w małsj ilości, tak, że wazyatkich obdsielić nie podobna. 
Drożyzua przy tem wielza, ceny vodskaknją nadmiernie, 
Gzólaa troska i kłopot. Grzmolt, 


Kontyvgent enkru nieregularny | 


"my 24 a 
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- Qa wydawniciwa. 
Z powodu nianadajścia nam na czas p“pieru I ten 
numer masieliśmy wydać w zmniejszanej objętości, z7 
co Czytelników przepraszamy. 
i7ydauwniciwo „Piasta“, 


dla nauki I rozrywzi, 


Tygrys ludożerca. 


(Dokończenis). 


W niedłagą chwilą zawołał Jimmy: 

— Karabin i ładownicę z nabojami już mam! 

— Pięknie! teraz nabij i wypal do tygrysa przes 
dach n samego kraju! 

-— Tak, alel.. 

— Jakież tam jeszcze nle? 

— Ja nie umiam obchodzić się z bronią. Qjcie: 
zawszo mówił, że na to jestem jeszcze za młody. 

Na ie słowa opowiadającego dał sią słyszeć po- 
mrak niezadowolenia, wszyscy wstrzązali głowami, boć 


wiadomo, żo w tym kraju już w piątym roku uczą chłop- . 


ców jeździć konno, a w dziesiątym strzelać. 


— Teraz potrzcha mi było dobrej rady — ciągną: | 


dalej Hervey. — Napróżno łamałem sobie głowę, w ja- 
kiby sposób dostać do rąk strzelbą i naboje.. nie było 
wyjścia. 


domu! Aie o tem nia było co nawet myśleć. Jeszczebym 
ziemi stopą nie dotknął, a tygrys siedziałby mi już na 
karta. 

„Wytężałem więc cały swój umysł, aby obmyśleć 
coś innego, Dotychczasowy lęk przemienił się teraz 
w bezmierną wściekłość na drapieżcę, tak, żebym był 
go zdusił własnemi rękami. 

Nareszcie zdawało mi się, żem już coś pewnego 
wymyślił — zawołałem więc znowu na chłopca: 

— Hallo! Jimmy! jesteś tam jeszcze? 

— Do usług, co mam robić? 


— Uważajże! Czy mógłbyś z miejsca, gdzie teraz 


siedzi tygrys, wyrzucić mi tn karabin i ładowoicę? 

— Niezawodnie! Ale jakżeż sią tam dostaną, kiedy 
tygrys ciągle siedzi? 

— Shehaj! Powieś sobie na plecach karabin ita- 
downicę, roznmiesz! Potem pe linia od wentylatora wy- 


leziesz do głównej belki. Po niej posuwaj się wzdłnź aż | 
do otworu. Tylko, jak najciszej — rozumiesz. Gdy już ` 


będziesz przy Sde ja adam, że złażą z drzewa, eo wi 
dząc tygrys, z pewnością zeskoczy z dachu, 
złapać. 
mi strzeibą i patrony, a potem piorunem znikniesz 
w otworze. To wszystko musisz jednak wykonać, zanim 
tygrys po chruście znowu na dach wyłezie. Otworn z da. 
chu nie potrzebujesz z powrofam zamykać, bo on za 
wązki na cielsko tygrysa. Zrozumiałeś mnie? 

— Bardzo dobrze, mister Hervey! — odrzekł chłop 
czyna, — Wszfstko wykonam dokładnie, iakeś pan po: 
wiedział Najprzód przewieszą sobio przez plecy strzelbę 


i tedawnicę, potem po sznerze wydrapię sią na belką 


Jprzyczojgam się do otworu w dacha, wyjdę na dac 


Gdybym te mógł zeskoczyć na ziemię 1 dotrzeć do 


aby mig 
Wtedy przez otwór wyłaziesz na dach, rzncisz ` 
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rzucę panu broń z przyborami, poczom szybko zniknę 3 » l AN Pe. 
nowa w tworze, Wiadomości 0 Żolnierzaca. 
— Jesteś dzielnym chłopcem — zachącałem go 45 f s 
rykonania wcala uiełatwego, owszem bardzo niebezpie- Oå Sakcyl wywiadowcza] Krajowego Stówarsyszonia 
grego dzieła. C5ż było robić, nie miałem żadnego in-| Uzorwonego Krzyża (Kratów, ulica. Szewska 12) otrzy Mae 
ego sposobu, aby przyjść w posiadanie broni. liśmy następujyce wiadomości o zaginionych Żo:nierzach: 
Teraz nadstuch' wałem z nateżoną uwagą, czy też Banach Mitsłaj, 70] staf, 3 Zawałowa, 1396, był 
ia usłyszą jakiego ruchu Jimma — musiał jednak dra- |ehory i 20 października 1917 przybył do polowago azpi 
ać sią cicho, jak kot, gdyż nawet najmniejszy szmar |tala Nr 63. Bania Jan, 66 p. p., 1395, wya-ad! wyleczony 
anie nia doleciał — po chwili nsłyszałem tylko jegol22 października 1917 ze szpitala w Steznthal. Bara Woj- 


wzętłamiony głos: cioch, 57 p. p., z Osobnicy, 1881, wyszedł wyleczony 12 pa- 
— Jestem już przy klapie. , ździernika 1917 ze axpitala w JAgerndoriie. Better Manryey, 
Teraz przychodziła kolej na mnie. ; 56 p. p. 4 k, z Oiwięcima, 1886, przybył chory 20 wras- 
Z możliwie największym szelestem zes” małam wajśnia 1917 do łertecznego szpitala Nr 5 w Krakowie. Brao- 
jo gałeziach drzewa ku dołowi. zowski Piotz, 15 p. p. 1 k, zo Lwowa, 1890, był choy 
: W tej chwili tygrys podażósł sią, iskrzącumi śle-ji 8 maja 1917 praybył do tilialnego szyitala w Taroczsgont» 
iami, obserwując uważnie każde moje poruszanie. marton. 
Gdym jnż był na najniższym konarze, zarobiłem GChmiolowiec Bartłomiej, 17 p. obr. kraj. 10 k., a Maj. 


uch, jak gdybym miał zeskoczyć na dół —— równocze- |dana Koalbuesowakiego, 1892, w niewoli rosyjskiej, w Cbar. 
nie rzucił sią tygrys potężnym gusam, jak wąż na AE Chwalibóg Mieczysław, 1 p. uł, w niewoli reyjskiej, 
eie, pewny, że teraz dopadnie swą zdobycz. Plan mój! Samipałaryńsk. 

pwiódł się najzupeźniej. Doliński Kszimierz, 21 p. p, z Brodów, 159, zm 

— Prędko Jimmy! szybko! prędko! Tygrys już nabity 20 września 1917; pochowuno go na wojskowym emen 
wmi! -- zawołałem do chłopca, pofczas gdy sam, jak |taran koło St Palau, grób 170. Dameżeznk Pietr, 40 p. m 
tajspieszniej piąłem się ku górze. 9 k, s Kokaków, 1891, wyezedł wylorzony 6 lipca 1917 

Tymczasem otworzył chłopiec klapę, strzelbę i pa-|ze szpitala w Wiednia. -Duraj Tomasz, 98 p. p. z Kama 
rony położył na dachu, a sam usiłował przecisnąć się |zaniey, 1887, był ranny i 25 wrzcónia 1917 przybył do 
«zez otwór. ` rezorwowego szpitala W rachewita w Steruthal. 

Ale niestety! Nawet dla jego smnkłego ciałka F'ilar Stanistaw, 57 p. pẹ s Tarnewa, 1597, był chory 
dwór był za wązki i chłopczyk nie mógł wydostać sięli 3 listopada 1917 przybył do szpitwła we Felibach w Sty: 
ia dach. Ja wśród tego odwróciłem oczy, by popatrzeć, ryl Furdzik Ignacy, 5G p. p. 4 k, s Wilamowice, 1882 
dzie się tygrys podział — nigdzie nie mogłem go już | zaginał 30 lipca 1916. 
ojrzeć. A gdym znowa skierował wzrok w strone mo- Głałka Józef, 32 p. landszt, 11 k., z Osielca, 1697, 
go małego przyjaciela —, Jimmy stał już na dachu m Gąsiorek Józef, 56 p. p, z Gilowice, 1889, przybył 
zbierał rzeczy. Jak się tu dostał, nie wiem, dość, że! 16 września 1917 do szpitala w Tryeście, Via Fabio Se: 
b mgnienia oka przebiegł przez dach ku mnie, by mi|voro. Gargas Andrzej, 32 p. landszt. 12 k., z Bartkowej, 
ucić karabin z ładunkami. Wyciągnąłem po nie rękę.!1895, zaginął 19 maja 19i7. Gawęda Franciszek, 32 p. 
jjgle zastygła mi krew w żyłach. landszt. 5 k. za Spytkowice, 1674, zabity 29 maja 1917 

Na brzegn dachu ukazał się łeb tygrysa Glettmann Michał, 10 p. p, u Białej, 1897, wyszed? wyle. 

— Uciekaj Jimmy! zmykaj czewprędzej! tygrys | czony 7 listopada 1917 zo szpitala w Lipnikn. Giocman 
p tobą! — krzyczałem z całej siły. Ale chłopiec byłjFrsuciszek, 56 p. p. 7 k, s Polanki Wielkiej, 1874, za- 
w takim zapale, że nie zważał na moje krzyki, lecz gil-|ginął 12 lipca 1916. Grabowski Marcin, oddział elektr. 
tym rozmachem rzucił do mnie karabin i ładownicę. 1862, przybył 17 sierpnia 1916 zə szpitala w Łagiewni- 

Szczęśliwie złapałem jedno i drugie, tygrys tym: |kach do domu zdrowia w Kryniey; odtąd biaro nie o nim 
zasem zbliżał się coraz bardziej do chłopczyny. W tej|nie wie. Graszecki Michał, 56 p. p. 6 k, u Łodygowie, 
amej chwili, kiedy chłopak, jak węgorz zniknął w otwo-| 1897, zaginął 9 czerwca 1916 
ze dachu, rozległo się silne uderzenie łapy rczjnszonego Miabowski Jan, 415 bat. landszł., za Stryszawy, 1876, 
wierza. wyszedł wyleczony 11 paźdaieraika 1917 a rezerwowego 

Bogu miech będą dzięki! jedna sekunda, a byłoby | szpitala w Turneu. Hadam Józef, 3 p. uł, został napadnięty 
sł za późno. przez nieprzyjaciela podczas wyjazdu na patrol i zranioty; 

— Bardzo dobrze! — zawołał teraz Jimmy, a głos | odtąd niema o nim wiadomości. Hara Józef, 40 p. p, z Go- 
rżał mu jeszcze — słyszałem dobrze to uderzenie. | raye, 1889, zabity. Honig Franciszek, pułk telegr., 1888, 

- — Moje opowiadanie zbliża się już ka końtowi — | przybył 1 października 1917 do rezorwowcgo szpitala Nr 2 
wi} Hervey. — Nabiłem karabin, wypaliłam raz po'w Zagrzebiu. Hyla Andrzej, 56 p. p 7 k, z Brzeźnicy, 
aza, dwie kule ugrzęzły w cielsku potwora, ubiłsm go 1894, zaginął 12 lipca 1916. 
ja miejscu, że nawet łapą nie ruszył. à Sarkiewica Marcin, 32 p. landszt, 1895, zabity 3 li- 

Gdym juź był pewny, że, ludożerca zabity i nie; stopada 1916. 
fzie więcej napastował ludzi, zesanąłem się z drzewa Ealinowski Leon, 35 p. landszt. 3 k? z Brodów, 
zawołałem na Jimma, aby mi drzwi otworzył. 11895, w niewoli rosyjskioj, w Charkowie. Kasparek Stefan, 
i Cóż jeszcza wam więcej opowiem? Naturalnie, 56 p. p. 9 k., z Morawskiej Ostrawy,.1896, przybył 94 wrze” 
r dziećmi zostałem aź da powrotu ojca, dzielnego chłopca śnia 1917 do polowego szpitala Nre 910. Kawa Antoni, 
Erdecznie pokochałem i pozyskalem również wzajemną 56 p. p. 11 k., z Lasu, 1892, zaginął między 30 a 31 lipca 
bzo miłośc. 1916. Ełusok Jan, 57 p. p. 9 k, z Łoponia, 1890, wj: 

g | szedł wyieczony 3 września 1817 «o azpitala w Wiednin. 
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Knutelski Andrzej, 20 p. p. 14 k, ze Śromowców Wyżnych, 
1885, zaginął między 1 a 31 grudnia 1916. Kobzan Piotr, 
20 p. p, 1890, wyszedł wyleczony 26 października 1917 
ge szpitala w Pardubicach. Kołodziejczyk Aleksander, 30 p. p. 
10 k, z Łętowiecy, 1883, zaginął 9 czerwsa 1916. Konior 
Ptanisiaw, 40 p. p, z Rozwadowa, 1896, wyszedł wyleczony 
%3 lipca 1917 z domoa rekonwalescentów Nr 3. Kopacz Sta- 
pisław, 57 p. p. 8 k, s Jodłowej, 1897, wyszedł wylecaony 
12 maja 1917 ze szpitala w. Belovar. Kornak Antoni, 
90 p. p, a Ujezny, 1893, w niewoli. Kosac Iwan, 23 p. p., 
1885, wyszedł 13 sierpnia 1917 ze szpitala Brod a. Saale. 
Kożuch Wincenty, 20 p. p. 1 k, s Czarnogrodn, 1896, za- 
gina? 5 września 1916. Król Paweł, 67 p. p., a Kupienina, 
1882, był chory na katar płnc i 30 września 1917 przybył 
do garnizonowego szpitala Nr 6 w Ołomuńcu. Kuczma Ste- 
fan, 30 p. p. 8 k, ze Srogowa, 1889, zabity 6 sierpnia 
1916. Kumor Władysław, 56 p. p. 2 k, ze Stronia, 1888, 
zaginął 12 lipca 1916. Knra Israeli, 24 p. p, z Krakowa, 
1890, w niewoli rosyjskiej, w Samarze. Rurek Andrzej, 
24 p. p, z Czechówki, w niewoli rosyjskiej. 

Laton Wincenty, 56 p. p. 3 k., ze Sułkowice, 1883, 
wyszedł wyleczony 27 września 1917 ze szpitala epidemi- 
cznego w Kielcach. Lodarski Franciszek, 15 p. p. 8 k, 
e Malinia. 1891, zaginął między 12 a 20 czerwca 1916. 

Łukasik Władysław, 56 p. p. 7 k, z Brzeszcza, 1894, 
saging? 12 lipca 1916. 

„, Malinowski Józef, 56 p. p. 5 k, 3 Lgoty, 1896, za- 
bity 20 lipca 1915. Michałek Władysiaw, 57 p. p. 3 k, 
se Suroczyna, 1889, przybył 27 września 1917 do rezer- 
wowego szpitala Nr 3 w Lublanie. Mrówka Franciszek, 
81 p. landszt.. 2 k, z Cewkowa, 1878, zaginął między 
fa lipca a 31 sierpnia 1916. 

Nisé Antoni, 58 p. p. 14 k, a Marszowie, 1896, za- 
bity 6 maja 1917. Nowak Józef, 90 p. p. 9 k., z Frydry- 
showic, 1884, wyszedł wyleczony 23 sierpnia 1917 ze szpi- 
tala polowego 906. 

Qdrzywolski Jan, 16 p. obr. kraj., z Chrosnej, 1886, 
wyszedł wyleczony 22 września 1917 ze szpitala w Opawie. 
Ostrowski Władysław, 10 p. p. 1 k, a Posady Noewomiej- 
skiejj 1889, w niewoli rosyjskiej, w Mołodze, gub. jaro- 
sławska. 

Pieczka Antoni, 56 p. p. 11 k., ze Starej Wai, 1883, 
zaginął 12 lipca 1916. Pieczko Wincenty, 46 p. p. 2 k. 
R Maćckówki, 1877, zaginął między 25 a 28 maja 1917. 
Placuch August, 56 p. p. 3 k, 3 Bestwiny, 1895, zaginął 
12 lipca 1916. 'zofic Adam, 56 p. p. 1 k, x Rudnika, 
1896, zaginął? 12 lipca 1916. 

Rams Wojciech, 20 p. p. 13 k, a Olszówki, 1887, 
gaging? 31 lipca 1916. Rogowski Jan, 56 p. p. i3 k, 
s Grądów, 1883, wyszedł wyleczony 20 listopada 1916 ze 
szpitala w Wiedniu. Rykała Jan, 45 p. p, z Iwli, 1892, 
dostał się do niewoli rosyjskiej i przebywał w sapitalu we 
Włodzimiwrzu. 

Babala Józef, 66 p. p. 8 k, z Kraczonowu, 1880, 
zaginął 12 lipca 1916. Sacha Bronisław, 57 p. p 7 k, ze 
Szczepanowie, 1887, zabity 27 maja 1917. Schneider Jan, 
95 p. p. 1 k, a Kołomyi, 1893, w niewoli rosyjskiej, 
Penza. Semczyszyn Michał, 9 p. p. 15 k, s Manasterza, 
1873, zabity 30 maja 1917. Seńkowski Stanisław, 10 p. p., 
s Wesołej, 1894, przybył 11 października 1917 do polo- 
wego szpitala Nr 150. Stachoń Józef, 56 p. p. 18 k., z Bień- 
kówki, 1887, przybył 22 października 1917 do polowego 
szpitala Nr 709. Stanelik Jaa, 66 p. p. 3 k, z Janowic, 
1893. zaginął 12 lipca 1916. Stercz Juliusz, artyl, 1894, 


z 16 grudnia 1917. 
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przybył 10 września 1917 do lazareta w Damaszku. Sto- 
kłosa Ludwik, 56 p. p. 8 k, z Moszczanicy, 1895, zaginął 
9 czerwca 1916. Stopka Karol, 16 p. obr. kraj. 3 k, s Cię- 
ciny, 1888, przybył 30 września 1914 do rezerwowego szpi- 
tala w Klattau. Struzik Jan, 13 p. p. 1 k, z Wrząsowice, 
1891, wyszedł wyleczony 8 października 1917 z garnizo- 
nowego szpitala Nr 6 w Ołomuńcu. Szeliga Józef, 32 p. 
landszt. 10 k., z Kościeliska, 1873, był ranny. 

Tarnawski Stanisław, 20 p. landszt, a 'Tyśmienicy, 
1874, w niewoli rosyjskiej, Konrow. Terlecki Antoni, 32 p. 
obr. kraj, z Paleśnicy, 1888, zaginął 5 czerwca 1916. To- 
maszek Karel, 56 p. p. 3 k, z Koszarawy, 1886, przybył 
13 października 1917 do rezerwowego szpitala Nr 7 w Kra- 
kowie. Trojanowski Rudolł, 30 p. p., ze Lwowa, 1888, przy- 
był 25 października 1917 do rezerwowego szpitała w Par- 
duabicach. Turecki Wincenty, 13 p. p. 15 k, z Chrości, 
1887, wyszedł wyleczony 11 paźdsiernika 1917 z epidemi- 
cznego szpitala Nr 1 w Krakowie. 

Wander Franciszek, 1 dyw. trenu, z Balic, 1881, był 
chory i 15 października 1917 przybył do rezerwowego szpi- 
tala Nr 2 w Wiednia. Wojtaszek Jan. 39 p. landszt. 3 k. 
ze Snfczyna, 1894, w niewoli rosyjskiej, Tjnmeń, gob. to- 
bolaka Wójtowicz Maryan, 57 p. p. 4 k, z Tarnowa, 1899, 
przybył 3 października 1917 de rezerwowego szpitala Nr 1 
w Marburgu. Wolański Cypryan, 20 p. p. 7 k, 1874, za: 
bity 23 maja 1917. Woś Piotr, 5 p. obr. kraj, z Woli 
Dalszej, 1896, przybył 15 października 1917 do Szpitala 
w Zańcncie. Wolf Emil, 20 p. p. 9 k, a Gródka, 1898, 
przybył 24 września 1917 ranny do szpitala rezerwowego 
Nr 20 w Wiedniu. Wrona Pawał, 31 p. landszt. 2 ką, 
z Golkowic, 1878, zaginął między 27 lipca a 31 sierpnia ` 
1916. 
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Zabłocki Tadensz, 6 p. Leg, a Wadowic, przybył H , 
30 października 1917 do rezerwowego szpitala Nr 2 w Prze» 
myśla. ; 
O żełuierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: j 
Fynka Władysław, 13 p. p. Hnmeny Semko, 15 p. p. 
Nieć Józef, 13 p. p. Toczek Józef, 18 p. obr. kraj. Tahia' 
Piotr, 16 p. obr. kraj Trojan Konstanty, 67 p. p. 
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Odpowiedzi Redakoyi. 


P. Rysiek, p. pol. 117/05: Reklamacyę należy wno- i 
sić przez starostwo do ministerstwa rolnictwa. Podanie mus) 
potwierdzić urząd gminny. — J. SSłowakewicz, Nowy A 
Targ: Należy wnieść podanie do starostwa i poprosi 
o przywrócenie zasiłku za syna legionistę. Macocha ma 
prawo do zasiłku. Trzeba wnieść podanie. — Piastowieę 
z Kleczy Górnej: Odpowiedź trudna. Posady mogą być 
różnego rodzaju, zależnie od przedsiębiorstwa, w jakiem się 
je otrzyma. — Je Gleń, Pux, Czechy: O urlop należ 
się upominać przy raporcie. Powinien go pan otrzymać. 
O chorobach, o których pan pisze, nic nam nie wiadomo. — 
J. Nowak, Posada Oichowska: Proszę się zwrócić do 
p. Zardeckiego, dyrektora Banku ziemskiego w Łańcucie, 
powołać się na „Piasta“ i poprosić o przyspieszenie zała: 
twienia sprawy. — J. Łubuz, Skrzydina: Do Ameryki 
pisać można tylko przez Polski Komitet w Sztokholmie, ale 
wątpiiwera jest, czy i tą drogą listy dojdą. — W. Mazu- 
rek, Hruszów: Sąsiedzi owi bardzo brzydko sobie z pa: 
nem postąpili. Powinni panu byli wynagrodzić to, że tak 
długo u pana mieszkali, Jeżeli dziedzic obiecał wynagrodze- 
nie, to trzeba mu się o nie upomnieć. Powinien je stanow 
czo wypłacić. o do zapomogi z Komitetu, to można spró- 
bować się starać nią. Może się uda. Po książkę ogrodni. 
czą proszę się zwrócić do księgarni Gebethnera i Spółki, 

* Kraków, Rynek główny 23. —Wł. Ossowski, Antoniów: 


{ 
t 
p 

ea 


k 


„e 


= 


Gazetę wysyłamy. Za zjednywanie prenumeratorów dzięki. 
Korespondencyę zamieścimy w miarę miejsca. — W. Swi- 
stek, Wieprzec: Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki, — 
A- Stelmach, Wóltersdori: Jeżeli zwierzchność gminna 
potwierdzi siostrze, że pan jej dopomagał do utrzymania, 
to komisya przyzna jej zasiiek. Niech wniesie podanie do 
komisyi zasiłkowej. — St. Król, Zamość: Wojeuny Za- 
kład kredytowy znajduje się obecnie we Lwowie, ulica Mi- 
ckiewicza 7. Dr Łącki jest tam również. Sprawę poparli. — 
T- Kozłowska: Posłowie nasi upominał się jnż u rządu 
ə te sprawy. Cukru jednak brakuje i brakować go będzie 


coraz bardziej. Jeżeli ziemniaki rozdzielono niesprawiedli- : 


wie, trzeba się odnieść do starostwa. — St. Kunecki, p. 
pol. 644.: Posłem z powiatu krośnieńskiego jest p. Jan 
Stapiński. — St. Kalinewski, Czechy: Prosimy o po- 
danie nam dokładnego adresu rodziców, a napiszemy do 
uich i podamy im pański adres. — Fr. K1, Lipie: O ile 
pan nie posiada żadnego majątku, to niech się pan zwróci 
do Urzędu opieki, Kraków, ulica Smoleńska 9. — KK. Jur- 
czyk, Osiek: Należy przypuszczać, że z początkiem 1918 
roku. Pewnego nic nie wiemy. — E. Balewiez, Witko- 
wice: Niepodobna nam pamiętać wszystkich listów, jakie 
»trzymnjemy. O ile list od pana doszedł, to wiadomość 
o bracie pana zamieściliśmy w „Piaście*, alba też odpisa- 
liśmy panu. Jeżeli pan dotąd o bracie nie ma wiadomości, 
to prosimy o podanie pułku i kompanii, przy których słn- 
żył, oraz roku i miejsca jego urodzenia, a dowiemy się 
d nim w biurze Czerwonego Krzyża i odpowiedź zamieści- 
my w „Piaście* — W. Strzelec, Goruszów: Nie znając 
pułku i kompanii, przy których służył Jan Strzelec, nie mo- 
zemy zasięgać o nim wiadomości w Czerwonym Krzyżu. — 
d. Kukuczka, Przysietnica: W sprawie pensyi inwa- 
lidzkiej należy się zwrócić pod adresem: K. k. Pensions 
Liquidatur des II. Korps in Wien. Adres posła Myjaka 
brzmi: Zagorzyn, poczta Łącko. — Br. Qwca, Dobo- 
rzyn: Tego rodzaju korespondencyi w „Piaście* nie za- 
mieszczamy. — M. Dobrowolski, Sambor: Nauczeni 
nieprzyjemnem doświadczeniem, nie zamieszczamy tego ro- 
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koral asenterunkiem. — A. Wojewodzic, Roczyny: Nie 
stety, syn nie ma prawa do reklamacyi. O wycofanie z frontt 
starać się pani nie może, bo rozporządzenie cesarskie mó 
wi nie o jedynakach, tylko o ostatnich synach. — d. Ma 
zawałi, Krasne: Bardzo dziękujemy. Wydrukujemy 
w jednym z najbliższych numerów. — Autor listu z Pe- 
wekśki: Listów niepodpisanych pełnem imieniem i nazwi- 
skiem z zasady nie zamieszczamy, — ð. Mączka, P. 
Mość, W. Cap, J. Jaworski, Olszewski, J. Bębickt, 
M. Kirudisz, A. Szymaszkiewicz i J. Bach w Brans 
nats Za słowa uznania dla redakcyi i posłów najszczersza 
dzięki. — Fr. Cichoń, Klelce: Jeśli żona pobierała zasie 
łek i pobiera go nadal, to pan nie może się starać o żadne 
inne wynagredżenie. Pan służy od dnia, kiedy pan poszedł 
z domu, bo inaczej żona nie byłaby dostała zasiłku. — Ae 
Kapturkiewiez: Skoro mąż umarł w Ameryce, to pani 
zasiłku za niego pobierać nie może. — K. Lalikowa, 
Bochnia: Wyszło wyraźne rozporządzenie, któreśmy za- 
mieściłi w „Piaście*, że rodziny legionistów mają wnieść 
na nowo podanie do komisyj zasiłkowych, a zasiłki otrzy- 
mają — M. J., Woła Dębowiecka: Z chęcią uczynili 
byśmy zadość pańskiej prośbie, tylko z listu naprawdę nie 
wiemy, o co panu chodzi. — d. Słusarczyk, Javorznoł 
Niechże pan: weźmie to poświadczenie od komendanta, bc 
ono jest potrzebne, a zasiłek się żonie należy. —- Ke Jer 
uriopnik z Pilut: Listów niepodpisanych, a zwłaszcza za: 
wierających zarzuty, z zasady nie drukujemy. — J. Frank, 
K. Lewicki, p. poł. 434: Prośba panów nie jest podpi. 
sana imieniem i nazwiskiem. Trudno nam więc umieszczać 
W skutek nie wierzymy. Jeśli panowie podpiszecie odezwą, 
to zamieścimy. — A. Gąsiorowska, Wulka Zakrzowe 
ska w Radomskiemss Dowiedzenie się o żołnierzu, słu- 
żącym w armii rosyjskiej, jest zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach niesłychanie trudne. Prędzej się może wojna skoń: 
czyć, niżby przyszła odpowiedź. Szkoda więc podejmować 
krozów. — J. Jarzyna, p. pol. 465: Ojcowie 6-ga dziec 
mają prawo tylko do wycofania z frontu i przeniesienia ich 
| do służby zafrontowej. Za pozdrowienia szczere dzięki. — 


danu ogłoszeń: — J. Stupnicki, Zyrawa k. Siryja:|M. Miazga, Wólka Niedźwiecka: Karbidu wogóle pap 
a 


any adres brzmi: Adininistracya „Naprzodu“, Kraków, 
nlica Dunajewskiego. — Misiaszek, Kozżtów z Proszę za- 
żądać z administracyi „Piasta“ tego numeru „Piasta“, w któ- 
rym pisaliśmy o wyprawianin skórek króliczych. — W. Mo- 
towidio, Pełkiułe: Rodzicom należy się za syna pełny 
zasiłek, to jest i K 60 n wtenczas, gdy syn mieszkał razem 
z nimi; jeżeli im miesięcznie przysyłał pewną kwotę, to im 
się należy tyle zasiłku, ile syn dawał. Ža poległego żołnie- 
rza należ się zapomoga, ale jest ona znacznie mniejsza, 
niż zasiłek. I zasiłku i zapomogi razem pobierać nie można, 
gdyż zapomogę strącają z zasiłku. Źródła, z któregoby 
można sprowadzić wspomniane przez pana artykuły, nie 
znamy. — Czytelnik z Opakl: Proszę się zwrócić do 
księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków, Rynek główny 23. — 
W. B.: Niech się pan zwróci do Biura opieki nad inwali- 
dami, Kraków, ulica Smoleńska 9. — P. Wilk, Brzosto- 
wa Góra: Kalendarze wyślemy. — W. Góral, p. pol. 
3771 Kalendarz wyślemy. Rodzicom należy się zasiiek. 
Niech wniosą podanie do komisyi zasiłkowej — J. Gaj- 
dzica, p. poł. 635: Ządany adres brzmi; Administracya 
„Rolnika* Lwów, ulica Miekiewicza 26, — T. Kalinow- 
ski, Siekiówika: O potanienin płótna i skór niema co 
w tej shwiii myśleć. Raczej należy się spodziewać podroże- 
nia. O asenterunku ponownym wszystkich roczników na ra- 
zie niawiadomo. — W. Kutasik, p. pol. 28%: Dotąd 
niema żadnego rozporządzenia, na mocy R m żołnierze, 
będący od poszątku na froncie, mieliby być z frontu wyco- 
tani. — Fr. Stryczek, p. poł. 412: Wysyłamy Za sło- 
wa uznania serdeczne dzięki. - A, Fiksak 1 koledzy, 
Pola: Otrzyma pan za kilka dni, znacznie wcześniej, niz 
w zeszłym roku. Za pozdrowienia i słowa uznania dla re- 
dakcyi i posłów szczere dzięki. — M. Olszowski, Berde- 
chów: Z wójtem powinna sobie dać radę sama gmina. 
Gdy żle rządzi, należy odnieść się do Rady powiatowej i 
usunąć. — Jackowski, Stróżna : Dla ułatwienia czynno- 
ści administracyjnych wysyłamy wszystkie rzeczy tylko za 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Spis książek, jakie re- 
dakcya posiada, ogłaszamy w „Piaście”. — M. Wata, p. 

ol. 295: Otrzymaliśmy. Wyślemy. Dzięki. — £. Łaski, 

owy Sącz: Skoro Pa jest na urlopie, to tego dodatku 
pan nie otrzyma. — G. BŁ. Maczów: Źglosić się należy 


nigdzie nie dostanie. W kalendarzu „Piasta“ na rok 1918 
jest najdokładniejsze wyjaśnienie wszystkich spraw, odno 
szących się do zasiłków wojskowych, inwalidów i t. d. — 
H. Buras, p. p. 287: Ceny podajemy zawsze w numerze, 
Za pozdrowienia dzięki — J. Marbol, Zawoja: Prawo 
do wycofania z frontu mają ostatni synowie, o-ile dwóch 
lub więcej synów z tejsamej rodziny na wojnie zginęło. — 
A. Rudnicki, Sfetesz: Interweniowaliśńmy w Centrali. — 
iFr. Pikiel, Pisarzowice: Niech pan będzie zadowolony, 
iże pan uzyskał wypłatę, bo inni i tego nie dostali. Więce 
pah już nie nie dostanie. — St. Mirowcówna, Biecz; 
Trzeba jeszcze raz wnieść podanie do komisyi zasiłkowej, 
a gdyby nastąpiła odmowa, wnieść rekurs do Krajowej Ko- 
misyi zasiłkowej we Lwowie. Wtedy dopiero kp od 
dać sprawę posłowi dla tego okręgu. — Nieznany ląd: 
Niech pan lepiej idzie na płatniczego, a będzie pan nieza- 
długa majętnym człowiekiem. Na tem drngiem stanowisku 
|byłby pan ciągle biedakiem. — BJ. Saraima w Mielec- 
|Kiem: Nie rozumiemy, jak pan mógł być powołany do 
służby, skoro pan przedtem nie służył. Trzebaby znać do- 
kładnie, gdzie pan pracował i t. d., aby módz panu ndzielić 
dobrej rady. — X. Kamilia: Trzeba się zwrócić do leka- 
rza. Używanie rozmaitych środków przez byle kogo poda: 
mych, a nie ściśle przez lekarza po zbadaniu przepisanych, 
mogłoby pana narazić na bardzo nieprzyjemne skutki, — 
J. Pałeczny, Tarnawa Górna: Wysyłamy numery 
wszystkim jednakowo. Widocznie giną na tamtejszej poczcie» 
Proszę aię tam npomnieć, a gdyby mimo to numery gi: 
nęły, my się zwrócimy do dyrekcyi poczt. — K. Romane 
ko, Tribuswinkel: Na razie w tej sprawie nic pewnego 
nie wiemy. Gdy tylko nadejdzie jakieś urzędowe zawiado* 
mienie, ogłosimy natychmiast w „Piaście*. — St. Lawiń- 
ski, Uiście Jez.: W tym roku drugiego kalendarza wy“ 
dać nie mogliśmy. Powiększenie „Piasta“ jest wyklnczone 
z powodu braku papieru. Powieść zaczniemy drukować 
w styczniu. Zapowiedziane książeczki będą drukowane, 
o ile dostaniemy papier. Kiedy będzie asenterunek rocznika 
1900, na razie niewiadomo. Pewnie w styczniu. O wydawą* 
niu „Piasta* dwa razy na tydzień na razie niema mowy 
właśnie z powodu braku papieru, — F» Domin, Harta: 
Po wyplate należytości niech pan się zwróci do starostwa 
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Kalendarze wysyłamy. Powołanie do świadczeń panu nio) w „Piaście”. — A. Mattoń, Zwierzyniec: Nie możemy 
grozi wiaśnie z powvdn zajęcia przy obrocie bydłem. Manka panu wskazać żadnej instyiucyi, w którejby pam mógł za: 
Gworslana. — 6. Fatara, Miezadówica: Na te rzeczy nikt, cząć praktykę, o jaką panu chodzi. 
h nie poradzi. Państwo jest w biedzie i samo rządzi za,| I. Wółiowicz, wdowa: Na podstawie nowej usta: 
pasami żywności. Wyznaczenie porcyi oczywiście jest nie-| wy zadiisowej zasiłek należy się tym, których powołany da 
wystarczające, ale cóż na to poradzić. — ð. Pado, Lipio: wojska utrzysnywa! lub dopomagał do uirzymania. Wobec 
Tego rodzaju listów nie możemy zamieszczać. — A. iia- tego pani nie ma prawa do zasiłku, — A. Wrzos, Bory» 
Eisriak, Bestwiaka: Pieniądze przyszły. W sprawie sław: Powoływać będą od 24 lat. Powotani będą prawdo. 
Gory proszę pouać dokładny rox i miejsce urodzenia, a za- | podobnie poddani orzeglądowi lekarskiemu. — A. Wojna: 
tizgniomy wiadomości. — F. Senior, Paręba Zegaty: rowa, Komodormin: Matce i rodzeństwu oficera naieży 


Vieniądze przyszły. Należy się pann w dalszyin ciągu zasi- 
łez. A. Kar«osa, p. pol. 545: Proszę nam pudać 
wyraźnie iin.ę, nazwisko, adres swój i t. d., a posiowie nasi 
sprawę poruszą w parlamencie i może się uda ulżyć panu. — 
W. Kkoszaika, p. poi. 421: Prawo do wycołania ziron- 
łu dotyczy niə jedyuaków, aie ostatnich synów, o ile dwóch 
lub więcej syaów z tejsamej rodziny poległo, W takim wy» 
. padku trzeba robić podan e przez starostwo. Pieniądze do- 
szły, kalendarz wyszedł — R. Słałejowski, Cz2rmia: 
Najlepiej niech Kotko rolnicze postara się o narzędzia, ja- 
kicha potrzebują wszyscy dla członków Kółka. Trzeba zro- | 
biż podanie do Centrali dia odbudowy, sekcya II i wysłać 
Ę przez Towarzystwo rolnicze, aibo wprost. Ceny Są różne. 
Wiech pan zażąda cennika ze Syndykatu rolniczego, Kraków, 
Piac 5zczepański 6. — Prenumerator z Dzajkowej: 
O ile zwierzchność gminna potwierdzi, że brat przyczyniał 
się do utrzymania żony w takiej a takiej wysokości, to ko-| 


się «wyczajny zasiłok wojskowy, jaki pobierają rodziny 
zwyczajnych żołnierzy. — A. Lezard, KHombernia: Po- 
wiana pani była pobierać za syna zasiłek, który się i nadal 
pani należy. Zapomoga za polegiego jest bardzo mała, 
Gdyby ją pani przyznano, toby ją strącano z zasiłku. — 
Mem Józzi, łegiaalsta: Proszą się zwrócić do Departa 
mentu wojskowego N. K. N., Kraków, ulica Gołębia l. 20, 
a Departament bostara się o wypłacanie panu należnej pen: 
syi. — J. Chytox, Barycz: Len i konopie zostały zajęte 
przez państwo. Gaybyście panowie posłali przędziwo do fa: 
bryki, zostałoby zabrane na rzecz państwa. — K. NowaX, 
Wvróbiowiez: Do asekuracyi zmuszać nikogo nie wolno. 
Proszę się zwrócić pod adresem: ©, k. Fundusz opieki nad 
wdowami i sierotami,. Kraków, ul. Wolska l. 19, na ręce 
p. Skołyszewskiego, napisać, ża paui do asekuracri zostałą 
zmuszoną i poprosić o zwrot asekuracyi — Czytelnik 
„Piasta w Kargamicach: Termin powołania jest dotąd 


misya zasiłkowa zasiłek przyzna; oczywiście relącya Żan- | niewiadomy. — Czyteimiczua „Piasta“: Syn nie ma prawa 
tarmervi gra w tem wielką rolę. — Stautsław D., Lig-|do reklamacyi. — St. azuga, Hatwarya Zobrzydow= 
uies 3y.: Numer powinien być w niedziele. Proszę urgo-|SHxaz W „Piaście* podawaliśmy kilka razy sposób przesy” 
Was ua poczcie. — d. hzieża, Brmsał«s Dzisiaj porząd: |łania listów do Ameryki przez Poiski Komitet w Sztokhol- 


nych rzeczy, o jakich pan pisze, wogóle niema i to, co jest, | 
© tandeta. Lepiej się wstrzymać z kupowaniem takich rze- | 
czy. na po wojnie. — A. Kosika, p. poł. 472: My tem 
mniej jesteśmy winni. Zanim przyjdzie kartka z doniesie- | 
niem o zmianie poczty polowej, to już jeden numer idzie 
na starą pocztą; gdy w międzyczasie pan znowu zostanie 
przeniesiony, to rzecz sią powtarza. Są to niedogodności 
wojenne, które pan powinien wyrozumieć, — Gospodyuie 
è ligowej: Listów nuiepodpisanych drukować nie mo- 
any. — 2. kasiuda, Przemysł: Prawo do reklamacyi 
Gaą gospodarze rolni saiaoistni, posiadający, najmaiej 
29 hektarów, to jest 38 morgów gruntu. Pan ma prawo do 
Starania się o urlop do robót rolnych tak na wiosnę, jak 
tw jesieni. O ten urlop trzeba się starać u swojej własnej 
komendy, — I. šana, FrzemyśŚl: Proszę się zwrócić do 
komeady Łegionów w Przemysśiu, a stamtąd otrzyma pan 


mie. — A. Skowrenek, Kozy: Za syna, urodzonego 
w 1894 roku, nie miała pani prawa pobierać zasiłku, bo od- 
bywał służbę prezencyjną, Zasiłek należał się za tego syna, 
który poszedł do wojska 16 listopada i to w tej wysokości, 
w jakiej on przyczyniał się do utrzymania rodziny. — Ame 
tox %W.: Proszę się zwrósić w tej sprawie do Towarzystwa 
roiniczego, Kraków, Plac Szczepański l. 8. Oni przeprowa» 
dzą tę tranzakcyę. - Fr. Baran, Oświgelca: Niech pan 
się zwróći do władzy wojskowej, by pana saperarbitrowała, 
a wtenczas żona będzie mogła pobierać zasiłek nadai. — 
Mi. Bidałach, Chełm: Należy spróbować. Niech urząd 
gminny wniesie rekiamacyę, Czy ona odniesie skutek, tego 
nie można przewidzieć. — S. B., Nr ŁÓD: Zasiłek wymie 
rzony został niesprawiedliwie. dd sierpnia b. r. należy sią 
zasiłek pani i dziecku po 1 K 60 hal. dziennie. Prosze się 
zwrócić do posła Jachowicza w Strażowia. — St. Kiuz, 


dowładne szczegóły, ewentualnie powołanie. — J, Kotula, Łańcut: Takiej fabryki dzisiaj niema. — Czytelnik „Pia: 
kiekynda: Rodzice mają prawo do pobierania za pana zu: |Ała*, KTryńcza: Fabryki takiej nie znamy. K. Koi, 
atiku. Niecnże ojciec wuiesie podanie do kumisyi zasiłkowej, Rączua: syn poszedł do wojska w wieku popisowym, dia- 
ha zwyczajnym druku i zażąda zasiłku za cały czas. Równo- |tego zasiłek przyznano dopiero po zmianie ustawy zasiłko- 
cześnie proszę się zwrócić do posła Jachowicza w Strażo- | wej, t. j. od t sierpnia 1917. Szkoda się starać o zasiłek za 


wie z prośbą o poparcie i przyspieszenie tej sprawy w sta- 
rostwia — D. BMądziniak, Sambor: Starania pańskie 
bylyvy bezesiowe. 
tyiku ostatni synowie, a nie jedynacy. — W. Ganeizr- 
czyz. mwpytówk«a: Proszę się zwrócić do Departamentu 


Wojszuwe u w. K N., Kraków, ulica Gołębia 20. — A. Va-|! kunków 


ne Pp. pułk. 512: Mimo najszczerszych chęci nie mogę 
Spetuie panakiej prośby, bo nie rozporządzam środkami. — 
dl. m. R P. . Pa Właśnie bądąc w Legionach, nie może 
pan siaruc się o reklamacyę. W armii byłoby to bardziej 


8 miesięcy poprzednich. — Fr. Murdzia, Wierzawice: 
Nic panu żandarmerya nie zrobi. Niech pan w starostwie 


Prawo do służby pozafrontowej mają | zażąda specyalnego pozwojenia na zasypanie rowu, a powi- 


nien je pan otrzymać. — M. Filip, p. pod. 427: Co jakiś 
czas irfana poczty nasze zawiadomienie, że ruch pa 

o poczt polowych takich a takich jest wstrzy many. 
Widocznie w tym czasie ruch był do pana wstrzymany 
i diatego poczta nie przyjęła pakunku. — š. Czelniak, 
Niżna Łąka: Kalendarze wysyłamy. Gdy wyjdzie ustawa 
uchwalona przez parlament, zamieścimy ją najdokładnie; 


azaszlinione — A. Woś, Wołezów: Zdaje się, Że tocho-|w „Piaścieć, — M. Kornaga, Bakończyce: Niech matka 


dzi o dodatek za rany. Należy urgować u wójta, aby pa- 
piery odesłał. — JH. Czyiewiez, Przemyśl: Niestety, 
przydzielenie pana do poprzedniej służby zależy wyłącznie 
od wladz wojskowych, na które nikt nie ma wpływu. Niech 
pan sią zgłosi w komendzie jako fachowiec w tym lub 
owym kierunku, a może komenda/pana przydzieli. Wszystko 
zależy od dobrej woli komendy. — Steczkowska, Die- 
bica: Dzięzujemy za zajęcie się biedakiem. Sprawę ruszy- 
liimy w Centrali. Może mu się przyjdzie z pomocą. — M. 
Mirzygłód, Aadryczów: Trzeba pisać kartki krótkie, za- 
wierające tylko najpotrzebniejsze wiadomości, a może prę 
dzej badą dochodzić. Innej rady niema. — J. Giłowacz 
z Bataa: Spotkała pana krzywda, którą nasi posłowie 
RE w parłamencie. — 8. D., Podgórze: Na głupie 
isty szkoda odpowiadać. Niechże to starczy za odpowiedź. 
85. Wróbel, Nowy Sącz: Sprawy te załatwiać musi tylko 


pańska zwróci się do posła swojego okręgu, by sprawę wy- 
płaty zasiłku za zaległe miesiące poparł w starostwie. O wy: 
płacie zasitków dła cywilnych rannych nie wyszłe dotąd 
rozporządzenie wykonaw'ze. Gdy wyjdzie, zamieścimy 
wszystkie szczegóły w „Piaście". — Wł. Naleziesxi, Wie: 
trzychkowise:; Proszę sę zwrócić do posła bojki w Grę- 
boszowie, aibo do pesła Witosa w Wierzchosławicach, o- p. 
Bogumiłowice, a będzie pan mógł mieć sprawę załatwioną 
w przeciągu kilkunastu dni, — P. Turek, Kap paS 
Iwan Dzundza donosi, že jest w Krakowie, a adres jego 
brzini: K. k. Sch. Reg. 33, Ers-Komp. 2, Zug 1, Kraków. — 
J. Oczak, Porudno: Zaszła widocznie pomyłka Listy 
drukujemy w miarę !niejsca. — 3. Cwiok, p. etap. 1673 

wiadczy to © okropnem zaniedbaniu sprawy przez rodzi: 
ców, że da dziś dnia nie mają zasiłku Niechze wniosą na 
odpowiednim druku, który im da wójt, podanie do komisyl 


starostwo. Inne prośby nie pomogą. Sprawą poruszamy ' zasiłkowej, a na podstawie ustawy, zasiłek musi im być 


ł 


< e łaska 


prhyznany. Podanie. musi być potwierdzone przez wójta. 
lównocześnie z wniesieniem podania proszę się zwrócić da 
połsła hr. Reya w Przyborowiu, poczta Grabiny i poprosić, 
żejpy tę sorawę przyspieszył i poparł w starostwie. S. £. 
obee whwaly komisyi niema żadnego Środka. O budowę 
steogóły ualoży się starać w ekspozyturze budowlanej. = 
BI) ckuiewina, Posczyczz Jeżeń mąż miał papiery z woj- 
ala, ze był uznany za iuwalidę, to pani zasiłek nieprzerwa- 
nie się należał. Jeżeli tych papierów nie miał, trzebaby po- 
tarać się u wtadz wojskowych o stwierdzenie, że przy woj- 
cu zachorował i z powodu trudów wojennych, umarł w domu. 
dy się tago niema, zasiłek przepada. — WW. Has, EBła- 
pwa: Niech urząd gminny wniesie podanie do Izby han- 
owej w Krakowie, ul. Długa l. 1 i poprosi o parę kilo od- 
dików skóry, a może otrzymać po bardzo taniej cenie. — 
|. W., z iet: Niechże się pan zwróci do lekarza, przed- 
awi, o co chodzi, a jako chory, otrzyma pan urlop. Innej 
T4wy niema. — A. Czarnecxi, Sopron, Wegry: Nicch 
ciec wniesie podanie do komisyi zasiłkowej, potwierdzone 
zez dwóch poważnych gospodarzy, którzy napiszą, że 
ójv z takich a takich powodów podpisać nie chce, a komi- 
ła musi przyznać zasiłek, który nieprawnie wstrzymała. — 
i R. Z., S'ryszów: Ryczałtowo zasiłek taki nie badzia wy- 
placany. Szkoda się starać. — Fr. Czarnota, Giusora- 
dori: Na razie o odszkodowaniu, o jakie panu chodzi, nie 
mópżna myśleć. Adresu właścicieli Kraśnika nie znamy. Zro- 
bihby pan naprawdę piękny uczynek, gdyby pan te rzeczy 
uzbierał i odesłał na ręce jakiejś instytucyi czy n. p. re- 
dakcyi, któraby właścicielom je zwróciła. Będziemy się sta 
rali dowiedzieć o adresie właścicieli Kraśnika i ewentualnie 
zamieściny gu w „Piaście”. — Z. F. 1 ML M., z Wad.: 
Departament pośredniczy tylko i udziela wskazówek Nu 
więcej. Niewyraźny druk w „Piaście” spowodowany jest 
coraz gorszemi stosunkami w drukarstwie. Materyatły są 
coraz gorsze, ludzie coraz mniej fachowi, tak, że rozpacz 
człowieka ogarnia, gdy się pismo wydaje. Robimy, ca mo- 
żemy. żeby pismo było jak najwyraźniejsze. — A. Pis- 
chota, Sałuawiae: Prosimy o pisanie wyraźne, bo kartka 
rzyszia na dobitek zamazana i nie nie można zrozumieć. — 
Foldwobiawi z Bujaaci: Bratanck może być całkiem 
spokojny. Obecnie za niego rodzina zasiłku pobierać nie 
może, gdyż jest reklamowany. — IW. Mazar, Spyiko- 
wiece Hi. Zatora: Zolnierz ów nie ma prawa do wycofania 
z frontu. — (at. Zabkniów, Sefuków: O uzyskanin wy- 
nagrodzenia za pobyt w Niemczech niema co myśleć. Za 
pobyt w Gmilud nic pani nie otrzyma. Tu, jako bezdomna, 
ma pani prawo w dalszym ciągu pobierać zasiłek ewakua: 
cyjny — A. Siozżyra, p. Bal. 403: Rozumiemy bardzo 
dobrze bolączki panów i posłowie dość już w tej sprawie 
nachodzili się w Wiedniu. Niestety, nie zyskać nie można. 
+ Pewnie, że jest niesprawiedliwość, ale na razie możemy się 
r tylko tem pocieszać, żę ta wojna sprawiedliwość przynie- 
sie — Emeryt 235: Jeśli syn służy w Legionach, to pan 
ma prawo otrzymywać na siebie i żonę zasiłek, Należy zro- 
bić podanie do komisyi zasiłkowej 


Wsżne dla inwalidów.. 


Krajowe Biuro pracy ogłasza następujące wolne tra- 
figi 1 posady, przeznaczone dla inwalidów wojennych: 

1 irafika w Jarostawiu (Garbarze), Ik. 222. — Czysty 
aysk w r. 1916 wynosił 296 K 97 bal. Podania na urzę- 
dowym formuierzu z dokumentami do 18 grudnia b. r. do 
t. k. Dyrezcyi okręgu skarbowego w Jarosławia. 

l trafika w Majdanie Sieniawskim (Osówka), lk. 284, 
bowiat Jarosław. Czysty zysk w 1916 r. 44 K 9 hai, Po- 
gania do 19 grudnia b. r, jak wyżej. 

l trafika w Łazach, Jk. 11, powiat Jarosław. Czysty 
ysk w 1913 r. 243 K 70 hal. Pedania do 21-go gradnia 
> r. jak wyżej. 

1 trańika w Młodowie, lk. 269, powiat Cieszaaów. — 
„aysty zysk w 1913 r. 45 K. Podania do 21l-go grudnia 
gb. r, jak wyżej. 

1 trańika w Chotylubiu, lk, 96, powiat Cieszanów. 
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Czysty zysk w 1916 r. 51 KR 37 bul. Podania do 21 gra- 
duis b. r., jak wyżej. 

1 trafika w Bikalu (Sopla), powiat Cieszanów. Czysty 
zysk cd 1 lipea 1916 r. do 31 marcu 1916 r, 64 korch, 
Podania ds 21 gradoiu b r. jak wyżej, 

1 traka w Wietiinie, ik 123, powiat Jarosław. — 
Czysty zysk w 1916 u., 110 K 46 hal. Podania do 18-g6 
grudnia b. r., jak wyżej 

1 trafika w Tarnowie przy nl. Lwowskiej, 1. 86. — 
Czysty zysk od-1 psździernika 1916 r. do 30-go września 
1917 r., 698 K 40 hał, Podania na urzędowym żormalarza 
z dokumentami do 31 grudnia 1917 r, do o. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnowie. 

1 fanzcyonarynsz c, k. Proknratoryl państwa przy 
c. k, Sądzie powiatowym w Białej. — Remaceracya roczną 
600 koron. Podania z dowodami pzdolnienia do e. k. Proku- 
ratoryi państwa w Wadowicach, do 20 gradnia b. r. 

100 słag i listonoszy wiejskich, mających zdrowe 
nogi i przynajmniej jeduą, 6 ile możności prawą ręzę, po- 
poniżej 40 lat, umiejących czytać i pisać po polsku, ruska 
a owontuainie także po niemiecku, Wynagrodzunis dla sług: 
63—78 K miesięcznie i dodatek drożyźniany 600--1.140 E 
rocznie; — dla listonoszy wiejskich: 420-—740 K rocania 
i dodatek drożyźniany 604—8298 K rocznie. Siabilizacym 
nastąpić może po odbyciu siuśby próbnej, trwającej przes 
okres około dwa miesięcy, w ktorym to okresie wynagrodze: 
nie wynosiś będsie 50—60 K miesięcznie, oprócz dodatka 
drożyźnianego 12 K miesięcznie Podania de o, k. Dyrekcyl 
poczt i telegrafów we Lwowie, 

2 funkcyonarynszy Prokuratoryi państwa przy Sądsca 
powiatowych w Strzyżowia i w Kolbuszowej, z roczną Tę 
muneracyą w Strzyżawie 300 K, w Kolbuszowej 400 K, 
Podania do Prokuratoryi państwa w Rzeszowie do kośćca 
1917 roku. 

1 trafika we Lwowie, przy nl. Żółkiewskiej, 1. 61. — 
Czysty zysk od 1 października 1916 r. de 30-go wrzninta 
1917 r, 1.096 K 54 tai. Podania na urzędowym formais 
rza x dokamentami, do 4 stycznia 1918 r., do c. k. Dyrsk- 
cyl okregu szarhowego ws Lwowie, 

1 trafika w Świącanach, ik. 7, powiat Jasło. Czysty 
zysk od 1 listopada 1916 £. do S1 poździernika 1917 r. 
32 K 91 hal. Podania na urzędowym tarmularau s doku. 
mentami do 31-go grudnia d. r, do œ k. Dyrekcyi skręga 
skarbowego w Sancku. 

1 trafika w Gumniskasb, tk. 68, powiat Tarnów. Czy: 
sty zysz od 1 lipca 1916 r. do 30-go czerwca 1917 rokn, 
396 K 12 hal. Podania na nrzędowym formularza s doku: 
mentami do 3] grudnia b. r., do c. k. Dyrekcyi ożręgu skar 
bowegit w Tarnowie, 

1 trafita w Juuowicach, lk. 72, powiat Tarnów. Czy: 
sty zysk w 1913 roku, 73 K 31 hal. Podania ĉo 31 gru- 
dnia b. r, jak wyżej, 

1 sługa pomocniczy do 31-go marca 1918 r, aaraa 
Adres: ©. k. Sąd powiatowy, Liszki. 

l starszy podoticer, obznajomiony ze Btosunzami ka- 
pieckimi w Opawie, do gospody śołnierskiej. — Adres: Rek, 
Abt. Sch. R. Nr 16, Troppau. 


Zapłacą dobrze zz pośrednictwo w kupnie majątku, 
Pietrzycki, Kruaów, ul. Straszewskiego 10. 2 


1—2 


Ktoby wiogział o miejscu pobytu Amay Graadzie- 
ckiej z Wysokiej ad Łańcut, która, dostawszy pomieszanią 
zmysłów, wyszła dola 16 lipca z domu od dzieci i do ta 
pory Bie wróciła, raczy donieść lub ją do gminy od 


—iMarya Peicowa, Wysoka, p. Łańcut, 


PIASMONI 6U z Te grudnia tstT. 


J 
Pługi, brony i inne maszyny i narzędzia ` 
A rolnicze, 
sieczkarnie ręczne i kieratowe, tulzieg 
szarjpacze do buraków, 
płuczłki do ziemniaków, 
iałocarmie kieratowe i ręczne, 
zmiocarnie specyalne do koniczyny, mo 
torowe, 
garnitury młoearniane benzynowe 
i parowe, 
| sa kosiarki, Zniwiarki i grabiarki, 
| św smar do wozów oliwę maszynową | 
F poleca po najniższych cenach 
koniczęń, (Ho, roślm pasteonychIfi. Syndykat roln.czy w Krakowie 


lia we Lwowie. 1—2 


Zgłoszenia z próbkami prosimy nadsyłać ży BZ X; ZE R 28 Tan ea TER, 
pod adresem: 1-2 


Z0idzeK eKOROMICZNY 
kotek rolniczych oe Loni 


rm, 


Wir Kraków, Rynek L. 22. Najwyższy czas zamawiać 
uamirt Niczuwy sole potasowe i kainit! 
li hi MII I Zrimówienia na ładunki tylko ceałowago 
i BE 5 nowe przyjmuje 1-2 

| HI } Ni i Zwiazek ekonomiczny _ 


fakoto: m ate.  1eoezyszezenia Kółek rolniczych we Lwowie 
zbsża, Banorarki, Sieni arnie, Tyer -> „AR 
pługi, dsk brety į k r » obecnie Kraków, Rynek, L. 22, 


ma na składzie i dostarcza 


Y, i; JE p 4n = A; r wh sono EA Are 7 1 r; Ol 

3 A e. zc w. ELAT A E a A Nk, CZY O uu aa 
wode ekonomi: Ri Zaraz do sprzedania posiadiość 30-morgowa 
€ sł wsi, o 4 km od Giłogowa oddalonej, bez budynków. 
ne 8 wat le reszta pastieisko i las młody. 


Abair TUE 6 Ola: ew Żytcu: 8 morgi, Cena 18.000 K, potrzebna gotówka 
At. As RAI i | 10.000 K. Do kupna tego odstąpiony zóstanie besh ai 


obsiew na powyższych trzech morgach, oraz na czterec 


morgach żytem i EO na gruncie dzizrżawionym, na 

Stow. zar. z ogr. por. 1—3 |na którym są bu gan a ror E b Gd 9 

. z morgów nabyta być moze w drodze licytacyi sądowej. Zgłąe 
obecnie kraków, Rynek, L 22. szenia: Skulicz, Głogów. 


- Od zleceń, przekazanych Związkowi ekonómicznemu IŻ sów o fabryki Grdgera T T T 
k; zamówienia nu w8zelakiogo rodzaju pieczątki kauczu- 
Kółek rulniczych, uzaya; z mogą P. T. Rolnicy 33/6 kowe, metalowe, drukarki ręczne, oraz na wszelkie 
i wzwyż subweucyi rządowej, zależnie od zniszczenia | race, w zakres rytownictwa wchodzące. Ceny przystępne. 
majątku. | Wzory na żądanie. 
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